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Felieton

Fantastyczny świat 
w zasięgu ręki

autorka:
WERONIKA 

ADAMEK

Gwar w tawernie powoli cichnie. Tylko bard w kącie przygrywa dla ostatnich klientów.
Już powoli sprzątam za barem. Ogień w kominku strzela, a płomienie jakby tańczą w rytm 
piosenki. Za oknem pada deszcz, który cicho uderza w szyby okien. Nagle dzwoni telefon. 
Wyłączam muzykę i wracam do rzeczywistości. Naprawdę nie lubię sprzątać kuchni w ciszy.

Kiedy byliśmy dziećmi, wyobraź­
nia towarzyszyła nam na każdym 
kroku. Znaleziony na podwórku 
patyk był zdobionym mieczem, 
którym zabijaliśmy smoki i ratowa­
liśmy królestwa. Pluszaki czy lalki 
w dziecięcym pokoju miały swoje 
wyjątkowe osobowości, które do­
kazywały podczas rozmów przy 
herbacie pitej z pustych, plastiko­
wych filiżanek. Nic wtedy nie by­
ło nudne ani monotonne. Każdy 
dzień to nowa przygoda. Dlacze­
go więc wraz z wiekiem mamy to 
tracić? Dlaczego teraz mamy być 
poważni i „dorośli"?

Codzienność może być często 
przytłaczająca albo wręcz nud­
na. Kto z zapałem wypełnia tabel­
kę w Excelu czy raport miesięcz­
ny? Zamiast odwlekać to w czasie 
i męczyć się w każdej sekundzie, 
lepiej przeżyćte momenty wepic- 
kiej atmosferze zapewnionej przez 
soundtrackz „Wiedźmina 3". Kiedy 
czeka na Ciebie sterta brudnych 
naczyń w kuchni, włącz muzykę 
ze średniowiecznej tawerny i za- 
cznij porządkowanie po ciężkim 
dniu serwowania piwa i jedzenia 
zmęczonym podróżnym. Ilość ma­
teriału do egzaminu nie jest już 
taka straszna, kiedy podczas na­
uki słuchasz muzyki z uniwersum 
Harry'ego Pottera i zamieniasz się 
w czarodzieja przygotowującego 
się do zaliczenia z historii magii 
czy eliksirów. Możeszteż, słucha­
jąc muzyki w stylu darkacademia, 
stać się szalonym naukowcem, 
który przeszukuje starą bibliote­
kę w poszukiwaniu starożytnych 
zapisków. Stojąc w niekończącym 
się korku, włącz ścieżkę dźwięko­
wą z gry „Skyrim” i jedź na kolej­
ną ekscytującą przygodę, zastana­
wiając się „Gdzie ja jestem? Gdzie 
jest mój koń?”.

Oczywiście nie tylko sama mu­
zyka może nam pomóc, ale zdecy­
dowanie ułatwia zadanie. Ajeśli 
nie mamy możliwości założenia 
słuchawek i zatopienia się w ma­
rzeniach, musi nam wystarczyć 

sama moc wyobraźni. Prezenta­
cje przed większą grupą ludzi mo­
gą być stresujące, ale możliwe, że 
pewniej się poczujemy, mówiąc 
do postaci ze świata Kubusia Pu­
chatka czy grupy orków rodem 
z „Władcy Pierścieni”, usadzonych 
wławkach. Aby byćwformie. nie 
musimy liczyć kroków na zwy­
kłej aplikacji, ale możemy ścigać 
się z Frodo Bagginsem i mierzyć 
przebyte kilometry w pozostałym 
dystansie do Góry Przeznaczenia, 
aby zniszczyć Jedyny Pierścień.

Wcale nie musimy po prostu 
iść na zakupy po chleb i szynkę, 
lepiej wyjść na miejski targ z wi­
klinowym koszykiem w poszu­
kiwaniu piekarza i myśliwego, 
do których powiemy „pokaż mi 
swoje towary". Zamiast do apteki 
skierujmy się do domu okolicznej 

Codzienność może być często przytłaczająca albo wręcz nudna. Zamiast męczyć się w każdej 
sekundzie, lepiej przeżyć te momenty w epickiej atmosferze zapewnionej przez... soundtrack 

z „Wiedźmina 3" czy muzykę ze średniowiecznej tawerny.

wiedźmy, która ma na wszystko 
lekarstwo. Na spotkaniu rodzin­
nym, gdzie bardzo nie chcemy 
być, ciekawiej jest stać się taj­
nym agentem, którego zadaniem 
jest infiltracja i poznanie słabo­
ści wroga. Widząc się ze swoimi 
znajomymi, możecie się stać gru­
pą walecznych wojowników opo­
wiadających o swoich ostatnich 
wyczynach albo po prostu zagrać 
w grę typu RPG. Wracając pocią­
giem z domu na uczelnię, jedźmy 
Hogwarts Expressem, zajadając 
się czekoladowymi żabami i fasol­
kami wszystkich smaków.

Możliwości są ograniczonetylko 
przez naszą wyobraźnię, a tema­
tyka przez nasz gust. Proszę, za- 
cznijmy ubarwiać i romantyzować 
rzeczywistość, która nie musi być 
tak straszna czy trudna, jak może 

się teraz zdawać. Świat pełen dzi­
wów i fantazji nie musiałzostać za 
nami w czasach dzieciństwa, ale 
może trwać i dalej nam pomagać 
przezwyciężać codzienne proble­
my. Oczywiście nie możemy uciec 
od naszych problemów w świat 
fantastyki i magii, ale może na 
krótką chwilę będziemy w stanie 
spełnić nasze dziecięce marzenia 
i przeżyć przygodę z rodzeństwem 
Pevensie, wypić wtawerniezJac- 
kiem Sparrowem, malować razem 
z Roszponką, pomóc Frodowi za­
nieść pierścień Saurona do Mor- 
doru, wypić herbatkę z Szalonym 
Kapelusznikiem i Alicją z Krainy 
Czarów. Wszystko, co nas ota­
cza, stanie się przygodą, czymś 
nowym i ekscytującym, a czy nie 
tego chcemy w życiu? ■
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Jubileusz Rady Kół Naukowych na UJ

RKN ma już 35 lat!
autorka:

MARCELINA 
KONCEWICZ

Jednym z cenniejszych doświadczeń, jakie można zdobyć na studiach, jest współtworzenie 
kola naukowego. Aby wesprzeć zrzeszonych w nich studentów, powstała na Uniwersytecie 
Jagiellońskim Rada Kół Naukowych. W tym roku obchodzi ona swoje 35-lecie, które świętowano 
w auli Collegium Novum 30 marca.

Uroczystość 35-lecia Rady Kół Naukowych UJ rozpoczęła się od jubileuszowej gali, 
w czasie której odznaczenia otrzymały osoby zasłużone dla Rady, przypomniano 

także historię jej powstania oraz przedstawiono perspektywy na przyszłość.
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działaniach wspierają także 
zespół informacji i promo­
cji oraz zespół projektowy. 
Reprezentanci kółzrzeszo- 
nych w RKN spotykają się 
regularnie na Walnym Zgro­
madzeniu, na którym po­
dejmowane są uchwały do­
tyczące podziału środków.

O swoim doświadcze­
niu działania w RKN mówi 
Paulina Kołacińska, człon­
kini zespołu projektowe­
go: - Tutaj każdy może do­
łożyć swoją cegiełkę do te­
go, żeby studentom i innym 
członkom naszej społecz­
ności uniwersyteckiej żyło 
się lepiej. Serdecznie zapra­
szam i polecam RKN. Uwa­
żam, że moim jedynym błę­
dem, który popełniłam na 
studiach, było przystąpie­
nie tak późno do Rady Kół 
Naukowych.

Ze współpracy z RKN 
zadowolona jest Nata­
lia Truszkowska, prezeska 
Koła Naukowego „Ti Estin 

Aletheia”: - Mogliśmy uzy­
skać dofinansowanie oraz 
pomoc w organizacji takich 
wydarzeń jak konferencje

Uroczystość rozpoczęła się od ju­
bileuszowej gali, w czasie której 
odznaczenia otrzymały osoby za­
służone dla Rady, przypomniano 
także historię jej powstania oraz 
przedstawiono perspektywy na 
przyszłość. Pomoc, jaką RKN ofe­
ruje ponad 190 zrzeszonym w niej

kołom naukowym, to nie tylko ko­
ordynacja współpracy z Uniwersy­
tetem czy promowanie wydarzeń 
przez nie organizowanych. Dzięki 
dofinansowaniem rozdzielanym 
przez Radę możliwa jest np. or­
ganizacja konferencji czy semi­
nariów wyjazdowych.

Na czele RKN stoi przewodni­
czący, wybierany na roczną ka­
dencję, którym obecnie jest Grze­
gorz Kaliszewski. Dysponowanie 
funduszami dla kół usprawnia­
ją działające przy Radzie komi­
sje: konkursowa, rewizyjna oraz 
odwoławcza. Studentów w ich

czy wyjazdy. Tym jednak, co 
cenię sobie najbardziej, jest moż- 
liwośćwymienienia doświadczeń 
z ludźmi zajmującymi się rożnymi 
dziedzinami nauki, co bardzo po­
szerza moją perspektywę.

Po uroczystej gali 35-lecia RKN 
uczestnicy wzięli udziałw specjal­
nym bankiecie. ■
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Co nowego na UJ? autorka:
KAROLINA 
IWANIEC

Prof. Kisch doktorem honoris causa UJ Wyjątkowa krakowianka
Profesor Dominika Dudekznalazła 
się w gronie laureatek drugiej edy­
cji Nagrody im. Kazimiery Bujwido- 
wej. Nagroda jest jedną z inicjatyw 
podejmowanych w ramach pro­
jektu parasolowego tfkrakowian- 
ki. Została ona uchwalona przez 
Radę Miasta Krakowa w 2021 ro­
ku, a jej celem miało być wsparcie 
działań kobiet.
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Profesor Horst Kisch to wy­
bitny chemik z pionierskimi 
osiągnięciami w zakresie ba­
dań nad mechanizmami re­
akcji fotochemicznych i foto- 
katalitycznych, autor ponad 
200 publikacji, w latach 1984- 
2008 pracownik w Instytucie 
Chemii Nieorganicznej Uniwer­
sytetu Fryderyka Aleksandra
w Erlangen-Norymberdze, a teraz także doktor honoris causa UJ. 
O nadanie najwyższej godności akademickiej przyznawanej przez 
Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego wnioskowali profesorowie Wy­
działu Chemii Wydziału Chemii UJ. Chcieli w ten sposób podkreślić 
szczególne zasługi profesora Kischa dla nauki oraz podziękować za 
kilkudziesięcioletnią współpracę z Uniwersytetem Jagiellońskim, 
w ramach której studenci i pracownicy mieli możliwość wizyt w la­
boratoriach profesora Kischa w celu prowadzenia badań. Podczas 
uroczystości nadania godności doktora honoris causa UJ, która miała 
miejsce 14 kwietnia w auli Collegium Maius, laudację wygłosił pro­
fesor Wojciech Macyk, dziekan Wydziału Chemii UJ.

Kapituła wyróżniła krakowianki podejmujące innowacyjne i róż­
norodne działania, zaangażowane w pracę na rzecz równoupraw­
nienia, mającą wpływ na otaczającą rzeczywistość. Wszystkie te 
wymogi spełnia profesor Dominika Dudek, psychiatra, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Psychiatrycznego, kierowniczka Katedry Psy­
chiatrii UJ CM i Kliniki Dorosłych UJ CM, autorka wielu publikacji 
naukowych oraz redaktorka naczelna czasopisma „Psychiatria Pol­
ska”. Zaangażowana jest również w tematy społeczne, zainicjowała 
też spotkania „Rozmowy o człowieku” i „Rozmowa nie boli".

Wśród laureatek znalazły się także Renata Kopyto, Olha Menko, 
Joanna Gotfryd i Agnieszka Czmyr-Kaczanowska.

Najzdolniejsi młodzi 
Polacy przed 25 rokiem 
życia
Magazyn „Forbes” oraz warszawskie biuro 
McKinsey & Companyjuż po raz piąty zor­
ganizowali konkurs „25 under25”, który wy­
łania najzdolniejszych młodych ludzi do 25 
roku życia w następujących obszarach: biz­
nes, działalność społeczna i zrównoważo­
ny rozwój, nowe technologie, pozytywny 
wpływ oraz nauka.

W ostatniej z wymienionych kategorii laureatami zostali Jakub Batko i Daniel Rams, 
studenci UJ CM, którzy od lutego 2022 roku współtworzą zespół badawczy CAROL 
(Cardiothoracic Anatemy Research Operative Lab), który działa przy Klinice Chirur­
gii Serca, Naczyń i Transplantologii UJ CM. Członkowie zespołu pracują nad stworze­
niem pełnego atlasu cyfrowego klatki piersiowej, który pomógłby w przeprowadza­
niu małoinwazyjnych operacji kardiochirurgicznych. Laureaci prowadzą badania po­
święcone aspektom anatomicznym i klinicznym pacjentów poddawanych zabiegom 
zamknięcia uszka lewego przedsionka, a efekty przedstawiają w publikacjach na­
ukowych oraz podczas wystąpień naukowych na krajowych konferencjach studenc­
kich i międzynarodowych. Laureaci „25 under 25” przez najbliższy rok mogą liczyć 
na pomoc mentorską. Ponadto otrzymali stypendium wynoszące 10 tysięcy złotych.

Prawie 16 min dla UJ na 
realizację projektów
Blisko 15,7 milionów euro - to kwota, jaką Uniwer­
sytet Jagielloński otrzymał na realizację 31 projek­
tów w ramach programu Unii Europejskiej „Ho­
ryzont Europa”, który zapewnia wsparcie badań 
naukowych i innowacyjnych działań. Wnioski pro­
jektowe zaproponowane przez polskie instytucje 
znalazły uznanie i otrzymałyłącznie ponad ćwierć 
miliarda euro na realizacje 553 projektów, co daje 
nam 14. miejsce wśród państw członkowskich UE. 
Liderują Niemcy z kwotą ponad 3 miliardów euro.

Oprócz Uniwersytetu Jagiellońskiego, będące­
go jednym z polskich liderów programu „Horyzont 
Europa”, warto odnotować innych dużych benefi­
cjentów, do których należą między innymi Uniwer­
sytet Warszawski (15,8 min euro, 41 projektów), 
Narodowe Centrum Badań i Rozwoju (14,5 min 
euro, 23 przedsięwzięcia), Uniwersytet im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu (4,3 min euro, 8 pro­
jektów) czy Akademia Górniczo-Hutnicza w Kra­
kowie (4,1 min euro, 20 projektów).

Orły trafiły na UJ
Tygodnik „Wprost” od 2016 roku nagradza osoby zaangażowane w rozwój gospodarki, re­
gionu i kraju. Kultura, nauka, rozwój obszarów wiejskich, firma regionu, samorządowiec, 
pracodawca, osobowość, zdrowie i medycyna, działanie pomocowe dla uchodźców z Ukra­
iny, dobroczynność, bezpieczeństwo - to kilka z zaproponowanych kategorii, w ramach 
których pod koniec marca podczas gali w Gródku nad Dunajcem przyznano Orły „Wprost”.

Dwie statuetki trafiły do profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Profesor Andrzej 
Betlej pracujący w Instytucie Historii Sztuki na Wydziale Historycznym UJ, autor i redak­
tor wielu opracowań dotyczących sztuki nowożytnej i polskiego dziedzictwa kulturowe­
go oraz dyrektor Zamku Królewskiego na Wawelu, został nagrodzony w kategorii kultura. 
Statuetkę otrzymał także profesor Andrzej Matyja, kierownik II Katedry Chirurgii Ogólnej 
oraz Kliniki Chirurgii Ogólnej i Stanów Nagłych Wydziału Lekarskiego UJ CM, którego do­
ceniono w kategorii zdrowie i medycyna.

.Źródło informacji: www.uj.edu.pl
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Kanały komunikacji Biblioteki Jagiellońskiej

Jagiellonka
w nowych mediach

autorka:
JUSTYNA 
ARLET- 

-GŁOWACKA

Na łamach naszego magazynu już kilkukrotnie przybliżaliśmy działalność Biblioteki 
Jagiellońskiej, jednak funkcjonowanie takiej instytucji nie miałaby sensu, gdyby nie jej odbiorcy. 
Jak zatem Jagiellonka komunikuje się ze swoimi czytelnikami?

Kanały w mediach społecznościo- 
wych to dzisiaj podstawowe na­
rzędzie do kontaktu z odbiorcami. 
Bez konta na Facebooku czy Insta- 
gramie niełatwo zaistnieć wświa- 
domości ludzi, dlatego Biblioteka 
Jagiellońska również stara się do­
cierać do czytelników przez nowe 
media. Jakimi kanałami dysponu­
je i zjakimi treściami możemy się 
tam spotkać?

Gdzie spotkamy 
Jagiellonkę?
Miejscem, w którym znajduje się 
najwięcej informacji o funkcjono­
waniu biblioteki, jest strona inter­
netowa. To tam dowiemy się m.in. 
o godzinach otwarcia, dostępnych 
katalogach, o Jagiellońskiej Biblio­
tece Cyfrowej, Repozytorium UJ 
czy o Repozytorium Otwartych Da­
nych Badawczych Uczelni Krakow­
skich RODBUK (dostępnym od te­
go roku). Jednak aby iść z duchem 
czasu i docierać do odbiorców, Ja­
giellonka od paru lat prowadzi tak­
że swoje kanały w mediach spo- 
łecznościowych - Facebooka (od 
2012 r.), Instagrama (od 2016 r.), 
Twittera (od 2016 r.) oraz kanał na 
YouTube (od 2021 r.).

Jakie treści są 
prezentowane na 
kanałach B J?
- Profil Biblioteki na Facebooku 
jest kanałem komunikacyjnym 
dostarczającym szybkich i aktu­
alnych informacji, to także gale­
ria zdjęć z wydarzeń naukowo- 
-kulturalnych oraz narzędzie do 
promocji zbiorów i zasobów cy­
frowych - tłumaczą Iwona Waw­
rzynek i Michał Worgacz z Sekcji 
Wydarzeń Kulturalnych, admi­
nistratorzy mediów społeczno- 
ściowych.

- W przypadku treści na Insta- 
gramie i Twitterze są to głównie 
zdjęcia i rolki promujące nasze za­
soby czy wydarzenia. Na YouTube 
publikujemy m.in. filmy instrukta­
żowe oraz materiały promocyjno- 
-informacyjne - dopowiadają. Pra­
cownicy BJ monitorują zasięgi 

poszczególnych kanałów, dzięki 
czemu wiemy, że miesięcznie uda- 
je się dotrzeć średnio do 7 tysięcy 
odbiorców na Facebooku, a nie­
które filmy na YouTube wyświe­
tliło prawie 5 tysięcy osób.

Nowy, designerski 
format
W styczniu 2023 roku ukazał się 
pierwszy newsletter Bibliote­
ki Jagiellońskiej - jakie jest je­
go główne zadanie? - Podsta­
wowym celem jest komunikacja 
ze społecznością uniwersytec­
ką. Chcieliśmy uruchomić nowy 
kanał komunikacji, poprzez któ­
ry poinformujemy o tym, co się 
u nas dzieje - tłumaczy Małgorza­
ta Kusak, kierownik Sekcji Wyda­
rzeń Kulturalnych. - Forma, którą 
przyjęliśmy, powstała w wyniku 
obserwacji współczesnych tren­
dów dotyczących czytelnictwa 
i komunikacji. Wolimy czytać krót­
kie, skoncentrowane komunikaty, 
scrollujemy nagłówki i zatrzymu­
jemy się na tych, które nas zainte­
resują. Ważne dla nas było to, aby 
newsletter miał nowoczesny, inte­
resujący wygląd, przyciągał uwa­
gę swoim designem - dopowiada.

Oprócz formy ważny jest tak­
że język komunikacji. Jaki jest ten 
używany w komunikatach kiero­
wanych do czytelników? - W od­
różnieniu od informacji pojawia­
jących się na naszym portalu 
internetowym w mediach spo- 
łecznościowych posługujemy się 
mniej formalnym językiem, skra­
camy dystans z odbiorcą. Mamy 
więcej możliwości wejścia z od­
biorcą w interakcję, czasami mo­
żemy zażartować czy też sprowo­
kować do dyskusji - podkreślają 
pracownicy Sekcji.

Czy studenci śledzą 
Jagiellonkę?
Mimo dużej rozpoznawalności bi­
blioteki są studenci, którzy nie ob­
serwują jej w mediach społecz- 
nościowych, nie wszyscy nawet 
zdają sobie sprawę z istnienia ta­
kiej formy komunikacji. - Wiem

JWL W BIBLIOTECE
LóC JAGIELLOŃSKIEJ
NEWSLETTER NR 1 (2023)

DOŁĄCZ KATALOG E-ZASOBY USŁUGI

Biblioteka Jagiellońska wspiera społeczność Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w zdobywaniu wiedzy, prowa­
dzeniu badań, skutecznym funkcjonowaniu w środowisku 

akademickim, ale też w realizacji różnych ścieżek rozwoju 
osobistego. Udostępniamy naszym użytkownikom zarów­
no najwartościowsze i aktualne zasoby cyfrowej nauki, 
bogate zbiory źródeł historycznych oraz skarbów kultury 
piśmienniczej, jak i prawie wszystkie publikacje ukazują­
ce się w Polsce. Oferujemy ponadto możliwość promocji 
i szerokiego udostępniania własnych osiągnięć nauko­
wych (między innym w trybie otwartego dostępu) w ra-

Dyrcfctor Biblioteki JagieBońikiej 
dr htfc. Remłgajtr Sapa. prał- UJ

mach prowadzonego przez nas Repozytorium UJ oraz przygotowujemy możliwość

W styczniu 2023 roku ukazał się pierwszy newsletter Biblioteki 
Jagiellońskiej - jakie jest jego główne zadanie? - Podstawowym 

celem jest komunikacja ze społecznością uniwersytecką. 
Chcieliśmy uruchomić nowy kanał komunikacji, poprzez który 

poinformujemy o tym, co się u nas dzieje - tłumaczy Małgorzata 
Kusak, kierownik Sekcji Wydarzeń Kulturalnych.

tylko o newsletterze, o pozosta­
łych portalach nie miałam pojęcia 
- opowiada Aleksandra Zielińska, 
studentka II roku filologii francu­
skiej (II stopień). Jak podkreśla 
Magda, studentka Wydziału Za­
rządzania i Komunikacji Społecz­
nej UJ, ona również nie spotkała 
się z kanałami BJ i chociaż na co 
dzień śledzi inne media społecz- 
nościowe UJ, to algorytmy nie pro­
ponują jej profili Jagiellonki. Za­
pytaliśmy studentów, jakie są ich 
propozycje treści, które mogłyby 

Media spolecznościowe BJ:

Facebook: @BibliotekaJagiellonska 
Instagram: @jagiellonian_library 

Twitter: @Jagiellonka_UJ 
YouTube: @bibliotekajagiellonska 

Blog: blog.bj.uj.edu.pl 
Strona internetowa: bj.uj.edu.pl

pojawiać się w social mediach BJ. 
- Informacje o wydarzeniach i pro­
jektach, a także o nowych publi­
kacjach, najlepiej w formie tren­
dów, które pojawiają się na social 
mediach, żeby przyciągać uwagę 
- proponuje Iga Matras, student­
ka III roku fizjoterapii. - Pomoc­
ne byłyby również informacje na 
tematzakładania kont bibliotecz­
nych: mogłyby pojawiać się także 
posty z nowinkami literackimi - 
dodaje Kacper, student Wydzia­
łu Chemii. ■

fot. materiały prasowe WIADOMOŚCI UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO • MAJ 2023 5

blog.bj.uj.edu.pl
bj.uj.edu.pl


pet > STUDENCI >

Wypoczynek na łonie natury

Uśmiechnij się do słońca, 
czyli krótki poradnik, 
jak „leczyć się” naturą

autorka:
JUSTYNA 
ARLET- 

-GŁO WACKA

. >fc . 4

Jezioro Solińskie

W kryzysowych 
czasach warto zadbać 
o kondycję, nie tylko 
fizyczną, ale także 
tę psychiczną. Co 
może pomóc nam 
utrzymać w formie 
oba te elementy? 
Okazuje się, że lekiem 
na cale zlo może 
być doświadczanie 
przyrody 
w codziennym życiu, 
a także w trakcie 
wiosenno-letnich 
podróży.

Maj to idealny miesiąc na wy­
cieczki, te małe i te duże. Wio­
sna rozpieszcza nas już ciepłymi 
temperaturami, dłuższym dniem 
i zielono-kwiecistą aurą natury. 
Z drugiej strony nie doskwiera­
ją nam wtedyjeszcze letnie upa­
ły i tłumy turystów. To dobry 
moment na to, żeby zaplanować 
wycieczkę na łono natury i na wła­
snej skórze poczuć, co daje bliski 
kontakt z przyrodą. Okazuje się 
że w niektórych częściach świa­
ta możemy nawet dostać recep­
tę na... spacer!

Zielone remedium
W dzisiejszym świecie nasza kon­
dycja psychiczna wystawiona jest 
na nie lada obciążenie Pande­
mia, wojna, inflacja i inne kry­
zysy skutecznie zaprzątają nam 
umysły i nie pozwalają na chwilę 

wytchnienia. Na łamach „WUJ-a” 
mogliście przeczytaćjuż artykuły 
o przebodźcowaniu, zdrowiu psy­
chicznym studentów oraz o utrzy­
mywaniu równowagi w rozchwia­
nej rzeczywistości. Każdy z nas ma 
inne sposoby na to, jak radzić so­
bie z natłokiem myśli, obowiązków 
i negatywnych informacji, jednak 
jest pewne lekarstwo, które do 
pewnego stopnia może pomóc 
wszystkim...

Tym magicznym remedium do­
stępnym bez receptyjest tylko, al­
bo aż, kontakt z otaczającą nas na­
turą. Być może brzmi tojak banał, 
ale w pędzącym świecie, wśród 
ciągle rozwijającej się technologii, 
wypełniającej praktycznie każdy 
aspekt naszego życia, warto cza­
sem przypomnieć sobie o czymś 
tak prostym i oczywistym. Trzeba 
w tym miejscu podkreślić, że wyj­

ście na spacer lub leżenie na tra­
wie nie rozwiąże w mgnieniu oka 
wszystkich problemów i nie spra­
wi, że nasze życie nagle magicz- 
niesięodmieni. Musimy pamiętać 
o tym, że chociaż kontakt z natu­
rą niesie ze sobą wiele dobrego, 
nie tylko z mentalno-psychicznej 
perspektywy, ale także tej fizycz­
nej. o czym przeczytacie w następ­
nym paragrafie, to musi on współ­
grać z innymi elementami naszej 
codzienności, pozwalającymi za­
chować równowagę. Nie warto 
zapominać chociażby o zbilanso­
wanej diecie, odpowiedniej daw­
ce ruchu, kontaktach społecznych 
czy higienie cyfrowej.

Korzyści prosto z natury
Na początku 2022 roku w czte­
rech kanadyjskich prowincjach le­
karze uzyskali oficjalne prawo do
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Staw Kościelny w miejscowości Zwierzyniec

przepisywania spacerów na recep­
tę. Brzmijakszaleństwo? Program 
nazwano PaRx, co stanowi połą­
czenie wyrazu „parks” (z ang. parki) 
i skrótu od słowa „recepta”. Jest to 
odpowiedź na coraz liczniej poja­
wiające się badania naukowe do­
wodzące, że doświadczanie przy­
rody to sposób na poprawę naszej 
kondycji zdrowotnej. „Rosnąca licz­
ba dowodów naukowych potwier­
dza, że kiedy kontaktujesz się z na­
turą, możesz stać się zdrowszy 
i bardziej produktywny" - czytamy 
na stronie BC Parks Foundation, 
inicjatora przedsięwzięcia i organi­
zacji zajmującej się prowadzeniem 
systemu parków w Kolumbii Bry­
tyjskiej, jednej z prowincji Kanady.

Na stronie akcji PaRx (www. 
parkprescriptions.ca) czytamy, że 
wystarczy spacerować dwie godzi­
ny tygodniowo lub około 20 minut 
dziennie, aby poprawić stan nasze­
go zdrowia i polepszyć samopo­
czucie. Jest to związane z waha­
niami poziomu kortyzolu, czyli tzw. 
hormonu stresu, którego najefek­
tywniejsze spadki pojawiają się 
właśnie między 20. a 30. minutą 
spaceru. Na stronie wymieniane są 
liczne korzyści płynące z kontak­
tu z naturą, takie jak zwiększone 
poczucie szczęścia, zredukowanie 
ryzyka zawału serca czy poprawa 
pamięci i kreatywności. Okazuje 
się, że stosunkowo niewielkim wy­
siłkiem jesteśmy w stanie znacz­
nie poprawić fizyczny i psychicz­
ny komfort naszego życia.

Polskie dobrodziejstwa
Skoro wiemy już, jak zbawienny 
wpływ może mieć na nas prze­
bywanie na łonie natury, zasta­
nówmy się, jak tę rekomendację 
wcielić w życie. Jedną z możliwo­
ści jest oczywiście dłuższy, kilku­
dniowy wyjazd, czy to samodziel­
nie,jeśli lubicie czasem pobyć sam 
na sam z własnymi myślami, czy 
ze sprawdzoną ekipą przyjaciół, 

rodziną, partnerem lub partnerką. 
Polska to kraj obfitujący wmiejsca, 
które pozwalają na przebywanie 
blisko dziewiczej natury, z dala od 
tłumów i masowej turystyki. Cho­
ciaż coraz trudniej znaleźć miej­
sca, w których nie uświadczymy 
żadnego człowieka, da się jesz­
cze odkryć na mapie lokalizacje, 
gdzie ruch turystyczny nie przy­
prawi nas o zawroty głowy.

W celu uniknięcia tłumów warto 
dodatkowo zwrócić uwagę na takie 
kwestiejak dni tygodnia (weeken­
dy są zawsze bardziej zaludnione) 
czy pora dnia - mniej osób spotka­
my na górskich szlakach lub przy 
miejscowych atrakcjach rano niż 
po południu. Jednym z rejonów, 
w które jedzie się zaraz po tym, 
jak rzuci się studia lub korporację, 
są Bieszczady. Chociaż i tutaj wda­
ła się komercja, są jeszcze zakąt­
ki, w których czas się zatrzymał, 
a łemkowskie cerkwie popadające 
w ruinę przywołują na myśl daw­
ne historie. Hektary lasów, jezioro, 
urokliwe rzeczki i wodospady, gór­
skie łąki i połoniny to coś, dla cze­
go warto odwiedzić to miejsce cho­
ciaż raz w życiu. Podobne ukoje­
nie możemy znaleźć na urokliwym 
Roztoczu, w Borach Tucholskich, 
górzystych Beskidach - wszyst­
kie wymienione miejsca pozwa­
lają na kontakt z dziewiczą natu­
rą dzięki istniejącym tam parkom 
narodowym, które chronią cenne 
ekosystemy, pozwalając nam ko­
rzystać ze spokoju, jaki dajewidok 
soczystej zieleni czy wolno płyną­
cego górskiego potoku.

Natura pod blokiem
Nie zawsze mamy czas i możliwo­
ści, aby wyjechać na kilka dni po­
za miasto w celu ukojenia duszy 
kontaktem z przyrodą. W zabie­
ganym życiu niekiedy trudno uciec 
od obowiązków, dlatego warto 
nauczyć się szukać natury blisko 
nas. Nawet największe europejskie 

metropolie wśród wielu atrakcji 
turystycznych oferują też zielone 
punkty na mapie w postaci parków 
czy skwerów. Czasami wystar­
czy wyjechać lokalną komunika­
cją miejską kilka minut poza gra­
nice miasta, aby cieszyć się ciszą, 
spokojem i uwolnieniem od wido­
ku turystów robiących zdjęcia każ­
demu napotkanemu budynkowi.

Zresztą, nie trzeba szukać da­
leko. Jak informuje Zarząd Ziele­
ni Miejskiej, w samym Krakowie 
znajduje się ponad 50 parków. 
Wystarczy takowy znaleźć, siąść 
na ławce i, odkładając telefon do 
plecaka, popatrzeć chwilę na szu­
miące drzewa. Pomyśleć, zastano­
wić się na spokojnie nad zbliżają­
cymi się obowiązkami, a kojący 
spokój przyrody pomoże uporząd­
kować pędzące myśli. Warto także 
na chwilę przestać myśleć o czym­
kolwiek, chociaż to sztuka, którą 
nie tak łatwo opanować w świę­
cie bez przerwy dostarczającym 
nam nowych bodźców. Krakow­
skie Błonia, koc i książka to z po­
zoru banalne połączenie, które 
może nam dać dużo więcej, niż się 
spodziewamy. Zamiast spotykać 
się ze znajomymi w zatłoczonych 
pubach, warto czasem skorzystać 
z wiosennej aury i umówić się na 
spacerowe spotkania towarzy­
skie czy wspólny piknik połączo­
ny np. ze sportowymi aktywno- 
ściami. Śpiew ptaków, szum liści 
i promienie słońca to dary natury, 
które potrafią ukoić zszargane ner­
wy, naładować energią i pozwolić 
na chwilę wytchnienia. Spróbujcie 
czasem po prostu na dłużej zawie­
sić wzrok na różowych kwiatach 
kwitnącej wiosną magnolii lub ob­
róćcie twarz w stronę słońca, za­
mknijcie oczy i uśmiechnijcie się. 
Czasem tak niewiele wystarczy 
do szczęścia, a w rzeczywistości, 
w której tak naprawdę możemy 
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mieć wszystko, warto nauczyć się 
doceniaćtakie małe rzeczy jak sło­
neczny poranek, który zwiastuje 
nadejście nowego dnia i nowych 
możliwości.

(Około)krakowskie 
destynacje
Wiemy już, że Kraków parkami 
stoi, jednak jeśli dochodzący z od­
dala szum samochodów nie po­
zwoli Wam się dostatecznie wy­
ciszyć, wokół stolicy Małopolski 
znajdziemy sporo miejsc, które 
kuszą spokojem, naturą i piękny­
mi widokami. Do większości z nich 
można bezproblemowo dojechać 
komunikacją miejską, co tym bar­
dziej ułatwia nam zadanie. Okolicz­
ne wsie oferują ścieżki spacerowe 
dla mniej i bardziej wprawionych 
piechurów, polany do leżakowa­
nia czy trasy rowerowe i skałki 
do wspinaczki dla bardziej aktyw­
nych. Park Krajobrazowy Dolinki 
Krakowskie to miejsce często od­
wiedzane przez mieszkańców cen­
trum miasta, ponieważ wystarczy 
przejechać kilka kilometrów, aby 
znaleźć się w zupełnie innym oto­
czeniu. Dolina Kluczwody, Dolina 
Kobylańska, Dolinka Brzoskwini 
czy bardziej znana Dolina Będkow­
ska to tylko niektóre z miejsc, ja­
kie znajdziemy na zielonej mapie 
krakowskiej aglomeracji. Jeśli je­
steście spragnieni widoku wody, 
możecie wybrać się na Zakrzó­
wek (świeżo odnowiony), nad Za­
lew Bagry, do Kryspinowa czy nad 
Przylasek Rusiecki, chociaż w se­
zonie miejsca te mogą być bardziej 
zatłoczone.

Wystarczy odrobina motywa­
cji, aby wyjść poza cztery ściany 
pokoju i odnaleźć swój zielony 
kawałek w najbliższym otocze­
niu. Pamiętajcie, że za wykonany 
wysiłek matka natura hojnie Was 
wynagrodzi. ■

I i

Dolina Kobylańska
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Studiuj na UJ

Sztuka kreatywnego
autorka:

KLAUDIA 
KATARZYŃSKA

pisania - naucz się jej na nowym 
kierunku studiów na UJ
Od października ubiegłego roku na Wydziale Polonistyki UJ działa nowy kierunek studiów - 
twórcze pisanie. Czego można się nauczyć, co znajdziemy w programie studiów i jak wyglądał 
pierwszy semestr? Opowiedzieli nam o tym kierownik studiów profesor Krzysztof Zajas 
i studentki - Julia i Katarzyna.

Osoby studiujące na kierunku 
twórcze pisanie podczas dwóch 
lat dziennych studiów magister­
skich uczą się praktycznej wiedzy 
i umiejętności stosowania narzędzi 
z zakresu poetyki, retoryki i kom­
pozycji tekstu. Studia pozwalają 
im także przekładać wiedzę teo­
retyczną na praktykę. Skierowa­
ne są do wszystkich absolwen­
tów studiów pierwszego stopnia.

- Nie robiliśmy ograniczenia 
co do kierunków, z których przy­
chodzą do nas kandydaci - mówi 
nam prof. Krzysztof Zajas, kierow­
nik studiów twórcze pisanie. - To 
zróżnicowanie studentów było 
z jednej strony intrygujące, po­
nieważ my - wykładowcy polo­
nistyki -jesteśmy przyzwyczajeni 
głównie do naszych absolwentów, 
którzy mają już pewne lektury za 
sobą i pewien szlif polonistycz­
ny. Natomiast tutaj przyszli ludzie 
z dziennikarstwa, psychologii, so­
cjologii i innych kierunków. To było 
ciekawe, bo to dla nas prowadzą­
cych pewne wyzwanie - dodaje.

- Rok temu obroniłam prace 
licencjackie na architekturze in­
formacji i na stosunkach między­
narodowych, i chciałam znaleźć 
coś nowego. W rozpisce kierun­
ków na UJ zainteresowało mnie 
właśnie twórcze pisanie, zwłasz­
cza że moją pasją wtedy było po 
prostu pisanie różnych tekstów - 
opowiada Julia Moskalik, student­
ka nowego kierunku.

Nowatorski program 
studiów
- Studia umożliwiają indywidual­
ny rozwój w wybranym kierunku. 
Pomagają wybrać własną drogę 
twórczą i wspierają w działaniach 
artystycznych studentów.

Na kierunku jest podział przed­
miotów na obowiązkowe i fakul­
tatywne. Ten podział krzyżuje się 

z podziałem na przedmioty ka­
noniczne ściśle związane z kie­
runkiem, takie jak fakultet prozy, 
literatury dziecięcej, gier wideo, 
literatury dramaturgicznej oraz 
laboratoria. Jest także szeroki wy­
bór opcji wydziałowych. Studenci 
mają bardzo bogaty przegląd teo­
retycznych przedmiotów i mogą 
korzystać z tego wedle własnych 
potrzeb, zainteresowań i profilo­
wania indywidualnego - zazna­
cza prof. Zajas.

- Dotej pory najbardziej podo- 
bałmi sięfakultetzgierwideo. Na 
zajęciach wymyślaliśmy fabułę i to 
wszystko nadalłączyłosięztwór- 
czym pisaniem - podkreśla Julia.

- Świetne było laboratorium 
prozatorskie z narracji fikcjonal- 
nej z prof. Franczakiem, któryjest 
pisarzem. Polegało na omawia­
niu kolejnych elementów warsz­
tatu przy pisaniu opowiadań. Pi­
saliśmy swoje teksty, a potem je 
omawialiśmy - dopowiada kolejna 
studentka, Katarzyna Nowacka.

Każda osoba studiująca na kie­
runku realizuje indywidualny pro­
jekt literacki pod opieką tutora, 
w którym ma szansę przedsta­
wić i dopracować swoje kreatyw­
ne pomysły.

Katarzyna: - Na tym kierunku 
jest duży nacisk na praktykę i na 
to, na czym mi bardzo zależało, 
czyli mentorstwo. Jeśli ktoś chce 
pisać, to strasznie cenne jest mieć 
kogoś, kto będzie dawał wskazów­
ki. To pojawiło się na tych studiach 
i to mi się bardzo podoba.

Praca z wykorzystaniem 
twórczego pisania
Rynek pracy ciągle potrzebuje 
osób, które potrafią w umiejęt­
ny sposób konstruować wypo­
wiedzi. Dzięki rozwijaniu umie­
jętności pisarskich można znaleźć 
pracę w branży wydawniczej,

F

Osoby studiujące na kierunku twórcze pisanie podczas dwóch lat 
dziennych studiów magisterskich uczą się praktycznej wiedzy 
i umiejętności stosowania narzędzi z zakresu poetyki, retoryki 

i kompozycji tekstu.

redakcyjnej, public relations, re­
klamowej i wielu innych.

Prof. Zajas: - Jest wiele stron 
technicznych pisania, których 
chcielibyśmy nauczyć naszych stu­
dentów i studentki. Mamy wiele 
dziedzin, w których przydaje się 
pisanie. Dzisiaj całe media spo- 
łecznościowe są oparte na pisa­
niu. Chcielibyśmy nauczyć mło­
dych ludzi konstruowaćteksttak, 
aby spełniał pewne wymogi i za­
spokajał oczekiwania czytelników, 
którzy chcą, żeby to było napisane 
dobrze, sprawnie i interesująco.

- Studia przygotowują do pisa­
nia w różnych kontekstach. Pra­
cuję obecnie w gamedevie [bran­
ży gier video - przyp. red.], gdzie 
możliwości kariery są też dla pi­
sarzy. Narzędzia zdobyte na stu­
diach pozwolą dużo lepiej pisać 
i zaistnieć pisarsko - podsumo­
wuje Katarzyna.

Wniosek? Kreatywne pisanie, 
teoria i praktyka, a do tego szczyp­
ta talentu są przepisem na sukces 
w wielu branżach. Zapraszamy do 
rekrutacji na kierunek twórcze pi­
sanie. ■
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1 8. edycja Studenckiego Festiwalu Informatycznego

Cztery uczelnie, jeden cel, 
czyli o Studenckim Festiwalu 
Informatycznym

autorka:
MARTYNA 

LALIK

W Auditorium Maximum UJ odbyła się międzynarodowa konferencja informatyczna, podczas 
której każdy zainteresowany informatyką oraz nowymi technologiami mógł uczestniczyć 
w wykładach i warsztatach związanych z IT. Osobami odpowiedzialnymi za zorganizowanie tego 
wydarzenia byli sami studenci.

Dynamiczny rozwój technologicz­
ny spowodował, że współcześnie 
informatyka to nieodzowna część 
życia każdego z nas. Nieważne, 
czy jesteś programistą, pasjona­
tem gier komputerowych czy po­
spolitym użytkownikiem internetu 
- ciągły rozwój i chęć poznawa­
nia narzędzi informatycznych są 
w nas po prostu zakodowane. 
Głodni nauki studenci Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Akademii 
Górniczo-Hutniczej, Politechniki 
Krakowskiej oraz Uniwersytetu 
Ekonomicznego zorganizowali Stu­
dencki Festiwal Informatyczny - 
trzydniowe miejsce wspólnej na­
uki, rozwoju, pracy i zabawy.

Ogromne zainteresowanie 
Tegoroczna edycja miała wy­
jątkowo bogatą agendę, dzię­
ki czemu każdy uczestnik mógł 
wziąć udział w takich zajęciach, 
które najbardziej odpowiadały 
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- Nie tylko wśród uczestników było tak ogromne zainteresowanie. Również osób, które chciały pomóc 
w tworzeniu tego informatycznego święta, było wiele.

jego zainteresowaniom. Wykła­
dy związane były z cyberbezpie- 
czeństwem, sztuczną inteligencją, 
tworzeniem stron internetowych 
(web dev), a nawet z groznaw- 
stwem czy rozwojem umiejętno­
ści miękkich. Oprócz tego tego­
roczne SFI umożliwiało wzięcie 
udziałwwielu warsztatach. - Każ­
dy zainteresowany informatyką na 
pewno znajdzie tutaj coś dla siebie 
- wspominał Paweł, licealista oraz 
wolontariusz festiwalu. Na niektó­
re warsztaty miejsca rozeszły się 
w kilka godzin, a sale wykładowe 
były prawie zawsze pełne.

- Nie tylko wśród uczestników 
było tak ogromne zainteresowa­
nie. Również osób, które chciały 
pomócwtworzeniutego informa­
tycznego święta, było wiele. Aby 
zostać organizatorem, wystar­
czyło się do nas zgłosić, jednak 
z powodu ogromnej liczby chęt­
nych musieiiśmy przeprowadzić 

rekrutację - wspomina Weronika, 
organizatorka SFI, studentka UJ.

Studenci studentom
Już w samej nazwie festiwa­
lu wybrzmiewa jego charak­
ter. „Studencki” nie oznacza jed­
nak „skierowany do studentów”. 
Jest przede wszystkim informa­
cją o tym, kto organizuje to nie­
zwykłe wydarzenie. To właśnie 
osoby studenckie zapraszały 
gości, zajmowały się promocją, 
pilnowały przebiegu wydarze­
nia, a nawet prowadziły niektó­
re wykłady.

- SFI jest świetną okazją, aby 
studenci, którzy mają już jakieś 
doświadczenie zawodowe, wie­
dzą, jak zacząć i mają znajomo­
ści, mogli przekazać je innym, 
młodszym kolegom, którzy do­
piero zaczynają stawiać pierw­
sze kroki na swojej ścieżce. Fajne 
jest to, że nie ma pomiędzy nimi 

bariery, dzięki czemu atmosfera 
jest przyjazna i wręcz zachęca 
do nauki. To zniesienie rozgrani­
czenia wykładowca-student po­
zwala na swobodniejszą dysku­
sję, a to przyświeca założeniom 
festiwalu - wspomina Weronika.

Organizatorzy stanęli na wyso­
kości zadania i postarali się o za­
spokojenie wymagań wszystkich 
uczestników. Wśród zaproszo­
nych gości było wiele znanych 
osobistości związanych z IT - 
Krzysztof M. Maj (groznawca), 
Anna Wójcik (znana również jako 
Pani od programowania) czy Ka­
mil Brzeziński. Zaproszeni zosta­
li również wykładowcy, których 
kojarzyć możemy z naszych za­
jęć, a zagranicznym gościem by­
ła Noelle Russell - wielokrotnie 
nagradzana technolog i mistrzy­
ni w Data i Al literacy.

Nauka, zabawa, praca
Tegoroczna edycja obfitowa­
ła w różnego rodzaju konkursy 
oraz zabawy, które zachęcały do 
aktywnego udziału w konferen­
cji. Za każdym razem można było 
wygrać atrakcyjne gadżety festi­
walowe. Oprócz tego organizato­
rzy zapewnili uczestnikom czas 
na relaks. Przygotowana wraz 
z Muzeum Danych Gier i Kompu­
terów interaktywna sala pozwa­
lała uczestnikom cofnąć się w cza­
sie i zagrać na komputerach z lat 
80. i 90. ubiegłego wieku.

Dzięki współpracy z wieloma 
firmami IT uczestnicy mogli rów­
nież poznać ofertę stażową waż­
nych krakowskich i polskich przed­
siębiorstw, a co za tym idzie próbo­
wać swych sił w branży. Studencki 
Festiwal Informatyczny stał się- 
miejscem, w którym każdy może 
nie tylko rozwinąć pasje, poznać 
nowych ludzi i wymienić się z ni­
mi wiedzą, ale również rozpocząć 
swoją karierę zawodową. ■
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1 2. Krakowski Festiwal Komiksu

Komiksowe szaleństwo 
autorka:

MARTYNA 
LALIK

dla małych i dużych
Każdy choć raz miał w ręku ten kolorowy zeszyt z krótką historią obrazkową. Niektórzy zakochali 
się w nim od razu, dla innych miłość ta dopiero ma nadejść. Nieważne, do której grupy się 
zaliczasz, Krakowski Festiwal Komiksu jest wydarzeniem, które pozwoliło zanurzyć się w tym 
niezwykłym świecie - poczuć się nie tylko jak czytelnik, ale również jak pisarz czy rysownik.

Wydarzenie odbyło się pod koniec 
marca i w tym roku cieszyło się 
wyjątkowo dużą popularnością. 
Jak podają organizatorzy, w koń­
cu udało się przebić frekwencją 
edycję przedcovidową. Tegorocz­
ną widoczną zmianą festiwalu 
było rozlokowanie go w dwóch 
miejscach - Pałacu Potockich i sie­
dzibie Muzeum Komiksu, ponie­
waż impreza rozrosła się do te­
go stopnia, że uczestnicy mogliby 
się zwyczajnie w jednej lokacji nie 
pomieścić.

Dla każdego pasjonaty
Komiksy przygodowe, fantasy, hi­
storyczne, sci-fi, naukowe, auto­
biograficzne, a nawet mangi - to 
one były głównymi bohaterami 
wydarzenia. Otym, że komiksjest 
nie tylko dla dzieci, przekonują ta­
kie inicjatywy jak KFK, ale rów­
nież ciągły rozwój tej graficzno- 
-literackiej formy. Warsztaty 
i wykłady zorganizowane pod­
czas festiwalu były atrakcyjne i dla 
dzieci, i dla młodzieży, ale rów­
nież dla dorosłych. Dzięki zapro­
szonym gościom, zorganizowaniu 
wielu warsztatów dla dzieci i de­
bat dot. komiksów Krakowem za­
władnęli ludzie kochający zaczy­
tywać się w tych opowiadaniach.

Kultura nie dzieli, tylko jedno­
czy. Z tego też powodu KFK za­
pewniło możliwość uczestnictwa 
dzieciom, młodzieży i dorosłym 
z Polski oraz naszym przyjacio­
łom z Ukrainy, którzy aktywnie 
brali udziałwfestiwalu. Objawiało 
się to nie tylko zaprezentowaniem 
programu w ich języku ojczystym, 
ale również organizacją ciekawych 
wykładów na temat kultury ko­
miksu ukraińskiego.

Sztuka pisania 
i rysowania komiksu
KFK nie tylko pozwoliło obcować 
z przedpremierowymi wydaniami, 
ich autorami czy znawcami kul­
tury. Dały też możliwość spraw­
dzenia się samemu w roli pisarza 
czy rysownika. Dzieci i nastolatki
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Każdy uczestnik podczas festiwalu mógł stać się współautorem 30-metrowego komiksu, 
dopisując od siebie ciąg dalszy historii.

mogli uczestniczyć w warsztatach 
komiksowych i spróbować swo­
ich sił w napisaniu własnego ob­
razkowego opowiadania. Każdy 
uczestnik mógł również stać się 
współautorem 30-metrowego ko­
miksu, dopisując od siebie ciąg dal­
szy historii.

- Atmosfera na festiwalu jest 
niesamowita. Jest wiele cieka­
wych atrakcji, a od oszałamia­
jących kostiumów cosplayerów 
[osób wcielających się w postaci 
znane z popkultury - przyp. red.] 
wprost nie mogę oderwać oczu. 

Przede wszystkim podoba się 
mi zarażający entuzjazm innych 
współuczestników - wspomina 
Julia, uczestniczka „Komiksowe­
go Jam Session".

Nie tylko komiks
Organizatorzy postanowili za­
spokoić nie tylko głód czytelni­
czy komiksiarzy i komiksiar. Zor­
ganizowano również warsztaty 
cosplayowe, a każdy uczestnik, je­
śli tylko miał ochotę, mógł przyjść 
przebrany za swojego ulubione­
go bohatera z mangi, komiksu 

czy anime i wziąć udział w poka­
zie cosplayów. Nie zabrakło rów­
nież wykładów dla fanów nowych 
technologii, historii czy literatury 
zagranicznej, dzięki czemu całe 
wydarzenie stało się interdyscy­
plinarnym miejscem spotkań lu­
dzi o przeróżnych zainteresowa­
niach, których łączy zamiłowanie 
do czytania.

W trakcie trwania festiwalowej 
gali organizatorzy potwierdzili już 
13. edycję wydarzenia, która od­
będzie się w dniach 22-24 marca 
2024 roku. ■
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Komunikacja w zespole - okiem eksperta

Klucz do sukcesu zespołu: 
efektywna komunikacja

autorka:
KLAUDIA 

KATARZYŃSKA

Bez efektywnego porozumiewania się trudno jest osiągnąć wspólne cele i skutecznie działać 
w grupie. Aktualnie wiele organizacji działa w środowisku zdalnym, dlatego skuteczna 
komunikacja staje się jeszcze ważniejszą umiejętnością niż kiedykolwiek wcześniej. O to, 
jak dobrze komunikować się w zespole, zapytaliśmy prof. Anetę Załazińską z Katedry Teorii 
Komunikacji UJ.

Każda osoba w grupie ma indywi­
dualne przyzwyczajenia komuni­
kacyjne. Mamy charakterystyczne 
nawyki językowe, swój styl ekspre­
sji, mimiki, gestów i modulowania 
głosu. Jak zatem skutecznie komu­
nikować się w zespole, w którym 
każdy rozmówca będzie miał wła­
sne przyzwyczajenia?

- Wchodząc do jakiegoś zespołu 
ludzi, którzy współpracują ze so­
bą, powinniśmy mimo tych róż­
nic umieć dojść do porozumienia. 
Nie chodzi jednak o to, aby różnic 
tych się pozbyć, ale mieć ich świa­
domość i umieć być elastycznym, 
mając na względzie, że nie każdy 
myśli i komunikuje się dokładnie 
tak jak my - mówi nam prof. Za- 
łazińska.

W grupie, która składa się z in­
dywidualności, jesteśmy też nara­
żeni na nieporozumienia i konflik­
ty. Często, nawet nie zdając sobie 
sprawy, popełniamy błędy w ko­
munikacji w zespole. Istotne jest, 
by określić, czy wolimy być lide­
rami i koordynować pracę projek­
tu, czy może pracować nad z góry 
ustalonymi zadaniami.

- Żadna z tych ról nie jest lep­
sza czy gorsza, bo każda z nich dla 
efektywności działania zespołu 
powinna być obsadzona. Dobrze 
jest umieć rozpoznać, w której roli 
lepiej się czujemy, jesteśmy efek­
tywniejsi i skuteczniej działamy. 
Taka rola nie musi być przypisa­
na raz na zawsze - zależna jest od 
indywidualnych cech danej oso­
by, lecz również od dynamiki da­
nego zespołu - podkreśla prof. 
Załazińska.

Skuteczna komunikacja 
na odległość
Zewzględu na pandemięCOVID-19 
komunikacja zdalna stała się po­
wszechną praktyką. Studenci, pra­
cownicy i przedsiębiorcy musieli 
dostosować się do nowych wa­
runków pracy, w których komu­
nikowali się za pośrednictwem

Prof. Aneta Załazińska z Katedry Teorii Komunikacji UJ: 
- Wchodząc do j akiegoś zespołu ludzi, którzy współpracują 
ze sobą, powinniśmy mimo różnic w stylu komunikowania 

umieć dojść do porozumienia. Nie chodzi jednak o to, aby 
różnic tych się pozbyć, ale mieć ich świadomość i umieć 

być elastycznym, mając na względzie, że nie każdy myśli 
i komunikuje się dokładnie tak jak my.

Internetu. Zapytaliśmy prof. Zała­
zińską o wskazówki, które mogą 
sprawić, że komunikacja na odle­
głość będzie skuteczna.

- Wtedy bardzo ważne jest, aby 
umieć przełączyć się na tryb „Onli­
ne", skupić się tylko na tym, co wy­
darza się w wirtualnej przestrze­
ni między uczestnikami. Balanso­
wanie pomiędzy tymi światami „tu 
i teraz" komunikacji grupowej On­

line i bycia w realnej przestrzeni 
jest możliwe, ale moim zdaniem 
mniej efektywne niż skupienie się 
na jednej ztych symultanicznych 
przestrzeni. Zwróciłabym uwagę 
na precyzję przekazywania infor­
macji, właściwe ich adresowanie 
i zarządzanie tym, kto co do kogo 
i kiedy powiedział - mówi prof. 
Załazińska.

Inaczejjest w przypadku, kiedy 
nie możemy się widzieć i słyszeć 
w tym samym czasie. Komunika­
cja zdalna w formie pisemnej wy­
różnia się szybkością przepływu 
informacji. Jednak to także może 
być problemem.

- Pojawiają się prozaiczne dyle­
maty, jak np. stosowne rozpoczy­
nanie maili. Bardziej kłopotliwe 
bywają zmultiplikowane wiado­
mości, niejasność, kto komu odpo­
wiada, zagubienie się w wątkach 
itp. Dlatego uważam, że komuni­
kacja asynchroniczna w zespole 
wymaga już na samym począt­
ku ustalenia jasnych reguł i kon­
sekwentnego trzymania się ich - 
podkreśla prof. Załazińska.

Negatywne informacje 
zwrotne
W komunikacji w grupie czasem 
trzeba przekazać negatywną infor­
mację zwrotną. Jest to wyzwanie, 
ale sposób, wjaki zbudujemy ko­
munikat, ma tutaj kluczowe zna­
czenie. Komunikacjato często ba­
lansowanie między prawdą, którą 
wyrażamy wprost, a potrzebą za 
chowania twarzy swojej lub roz­
mówców.

- W wielu sytuacjach niezgoda 
wyrażona wprost będzie odbiera- 
najako obcesowa, nietaktowna lub 
niegrzeczna. Wtedy uciekamy się 
do zasad grzeczności: mówimy nie 
wprost, sugerujemy lub staramy 
się tę nieprzyjemną dla partnera 
odmowę lub niezgodę złagodzić ja­
kimś pozytywnym komunikatem. 
Jestem przekonana, że szczerość 
i konkret są dobrą receptą na za­
chowanie twarzy swojej i partne­
ra w komunikacji - podsumowuje 
prof. Załazińska.

Dążenie do coraz lepszej komu­
nikacji powinno być stałym celem 
każdego zespołu, ponieważ wpły­
wa ona na jakość pracy i atmosfe­
rę w zespole. To z kolei przekłada 
się na sukces i efektywność całe­
go przedsięwzięcia. ■
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Rozmowa z Mateuszem Wylaziem, 
studentem medycyny, naukowcem i aktywistą społecznym

Nauka uczy nas
mechanizmów dochodzenia 

WYWIAD 
przeprowadziła:

KLAUDIA 
KATARZYŃSKA

do pełnej prawdy
Mateusz Wyłaź 
studiuje medycynę 
na CM UJ i zajmuje 
się działalnością 
naukową oraz 
społeczną. Ma wiełe 
osiągnięć i nie 
przestaje zdobywać 
nowych umiejętności. 
W rozmowie opowiada 
nam o tym, dlaczego 
nauka odgrywa ważną 
rolę w jego życiu 
i jakim chciałby być 
lekarzem.

Jakie jest twoje największe 
zainteresowanie naukowe?
Moje zainteresowania naukowe 

podzieliłem na trzy części: nauki 
przedkliniczne - biochemia, nauki 
kliniczne - kardiologia i humani­
styka medyczna.

Pierwszy duży krok w kierun­
ku nauki wynikał z zaciekawie­
nia i zainspirowania się nią. W ra­
mach Studenckiego Towarzystwa 
Naukowego UJ CM zorganizowa­
liśmy Zimową Szkołę i miałem 
przyjemność przeprowadzić tam 
rozmowę-wykład z prof. Joanną 
Dulińską-Litewką i prof. Andrze­
jem Surdackim. Myślę, że w mo­
im przypadku to właśnie wspo­
mniani, bardzo dobrzy dydakty­
cy, którzy naukowo zajmują się 
odpowiednio biochemią lekarską 
i kardiologią, wpłynęli na moje za­
interesowania.

Które z Twoich osiągnięć na­
ukowych jest dla Ciebie naj­
ważniejsze?
Ważne są dla mnie i wiele mnie 

nauczyły wystąpienia i prezenta­
cje prac naukowych na konferen­
cjach, publikacje naukowe, dołą­

czenie do Instytutu Kardiologii 
UJ czy otrzymanie ostatnio sty­
pendium Ministra Edukacji i Na­
uki za wspomnianą działalność. 
Satysfakcjonujące są nie tyle sa­
me efekty, tylko droga, która do 
nich prowadziła. W tym wszyst­
kim jest przede wszystkim moja 
ulubiona codzienność, czyli stu­
diowanie medycyny na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim i teraz na Uni­
wersytecie Sapienza w Rzymie.

Jakie są różnice w studio­
waniu w Polsce i w Rzymie?
Studia medyczne w Polsce są 

dużo bardziej praktyczne. Jeśli 
chodzi o zajęcia wszpitalu.to naj­
większa zauważalna różnica doty­
czy samych pacjentów. W Polsce 
podczas wizyty lekarskiej często 
wydają się oni zamknięci w so­
bie i zestresowani. Opisują swoje 
objawy z poczuciem wstydu i bez 
pełnej swobody. W Rzymie nato­
miast pacjent ma całkowitą swo­
bodę wypowiedzi, nie przestaje 
mówić - lekarz go ewentualnie 
naprowadza.

Skąd u Ciebie zainteresowa­
nie medycyną?
Pojawiło się już w szkole pod­

stawowej. Fascynowało mnie, dla­
czego budowa i funkcjonowanie 
ciała jest takie idealne. Na po­
czątku odkrywałem tę wiedzę na 
własną rękę, a później pod okiem 
nauczycieli, którym bardzo wiele 
zawdzięczam. Istotny był dla mnie 
fakt, że będąc lekarzem, mógł­
bym korzystając z mojej wiedzy, 
wpływać na polepszenie zdrowia 
innych osób.

Rozumiem, że w przyszło­
ści chciałbyś zostać kardio­
logiem?
Na ten moment właśnie tam 

widzęsiebie najbardziej, ale może 
się to jeszcze zmienić. Chciałbym 
łączyć pracę w szpitalu z działal­
nością naukową i możliwością re­
alizacji projektów społecznych, ta­
kich jak teraz.

- Fascynowało mnie, dlaczego budowa i funkcjonowanie ciała jest 
takie idealne. Na początku odkrywałem tę wiedzę na własną rękę, 

a później pod okiem nauczycieli, którym bardzo wiele zawdzięczam
- mówi Mateusz Wyłaź.

A dlaczego zainteresowałeś 
się działalnością społeczną? 
Ciągle się nad tym zastana­

wiam. Czasami stresuje mnie myśl, 
że czas przeznaczony na działal­
ność społeczną mógłbym poświę­
cić na naukę. Jednak nie umiałbym 
wybraćtylkojednego, bo czułbym 
pewną niepełność. Nauka uczy nas 
mechanizmów dochodzenia do 
pełnej prawdy. Zamiast ograni­
czać naukę do książek, chciałbym, 
na tyle, na ile mogę, włączać ją we 
wszystkie projekty, które mam 
okazję koordynować i kształto­
wać przez to otoczenie na lepsze.

Ztą myślą właśnie zapoczątko­
waliśmy z zespołem Konferencję 
Medyczne Targi Wiedzy czy zało­
żyliśmy z przyjacielem Fundację 
Manuskrypt. Jest to fundacja na 
rzecz nauki i zdrowia.

Jakie są Twoje cele zawodo­
we jako przyszłego lekarza?
Najważniejszy cel to dobrze 

i skutecznie leczyć. Oprócz te­

go chciałbym bardziej globalnie 
wpływać na ten zawód. Przeko­
nać pacjentów, żeby wzięli peł­
ną odpowiedzialność za swoje 
zdrowie, a lekarza traktowali jako 
osobę, która im w pewien sposób 
doradza i kieruje. Bardzo ważna 
jest edukacja zdrowotna pacjen­
tów i zwiększenie ich samoświa­
domości.

Czym aktualnie się zajmu­
jesz?
Wstępnie planuję kolejne pro­

jekty. Już w grudniu będzie na­
stępna edycja Medycznych Tar­
gów Wiedzy. Kolejny nowatorski 
projekt, który będziemy realizo­
wać z Samorządem, to TEDx. Bę­
dzie dotyczyłtematyki szeroko ro­
zumianej nauki. Poruszymy rów­
nież aspekty sztucznej inteligencji 
czy inżynierii genetycznej. Dodat­
kowo poświęcam czas na naukę, 
fundację i samorozwój. ■
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Aplikacje dla studentów

Smartfonowy 
niezbędnik studenta. 
Jakie apki warto mieć w telefonie?
Wszyscy korzystamy z jakichś aplikacji. Jedne zabierają nam czas, inne ułatwiają życie. Dziś 
skupimy się na tych drugich - apkach, które mogą się przydać każdej studiującej osobie.

Podróżowanie z Google Maps lub 
Jakdojade, korzystanie z mobilnej 
bankowości czy zamawianietak- 
sówki za pomocą smartfona tojuż 
nasza codzienność. Nie są tojed- 
nakjedyne aplikacje, które mogą 
się przydać studentom. Dlatego 
przygotowaliśmy kilka propo­
zycji, które pomagają zdobywać 
cenne informacje, motywować się 
do pracy i nauki oraz zamawiać 
tanie jedzenie. Sprawdź, które 
z nich są dla Ciebie.

Odnajdż się na uczelni 
i uzyskaj pomoc
By być na bieżąco ze studencki­
mi sprawami, gdziekolwiek je­
steś, wyposaż się w smartfonową 
wersję portalu USOSweb. Mobil­
ny USOS UJ da Ci szybki dostęp 
do najnowszych ocen, planu zajęć 
i aktualności. Tę odsłonę USOS-a 
obsługuje się w telefonie zdecy­
dowanie wygodniej niżjego prze- 
glądarkowy odpowiednik.

Jeśli jesteś na pierwszym roku 
i dopiero poznajesz Uniwersytet, 
może Ci w tym pomóc SmartUJ. 
To informacyjna pigułka, z której 
dowiesz się m.in., ktojestkim na 
uczelni, jak wygląda organizacja 
roku akademickiego oraz gdzie 
szukać wsparcia i okazji do roz­
woju podczas studiów („Strefa 
dla Ciebie”). W zakładce „Mapy 
i miejsca” znajdziesz każdą jed­
nostkę Uniwersytetu wraz z ak­
tualnymi danymi kontaktowy­
mi, a w „Kalendarzu” sprawdzisz 
trwające i nadchodzące imprezy 
organizowane przez naszą Alma 
Mater. Ponadto uzyskasz dostęp 
do najnowszych wieści z życia 
uczelni i spersonalizowane po­
wiadomienia.

Inną pomocną aplikacją „ma­
dę in UJ" jest Dorada. Przeczy­
tasz w niej artykuły dotyczące 
zdrowia psychicznego, rozwo­
ju osobistego i skutecznej na­
uki podczas studiów. Dzięki au- 
totestom sprawdzisz także, czy

A

Podróżowanie z Google Maps lub Jakdojade, korzystanie z mobilnej bankowości czy zamawianie 
taksówki za pomocą smartfona to już nasza codzienność. Nie są to jednak jedyne aplikacje, które mogą 

się przydać studentom. Dlatego przygotowaliśmy kilka propozycji, które pomagają zdobywać cenne 
informacje, motywować się do pracy i nauki oraz zamawiać tanie jedzenie.

masz problem z prokrastynacją 
lub uzależnieniem od internetu, 
a w dziale „Filmy” obejrzysz tu- 
toriale ułatwiające robienie no­
tatek i prezentacji.

Znajdź motywację do 
pracy i nauki
Odkładasz na później obowiąz­
ki i rozwój osobisty, bo trudno 
Ci się zmotywować do działa­
nia? Spróbuj aplikacji gamifiku- 
jących Twoje życie! Osobiście po­
lecam Habiticę - apkę, w której 
codzienne zadania stają się grą 
RPG. Habitica nagradza Cię za ich 
realizację punktami, które prze­
kładają się na siłę ciosów zada­
wanych przeciwnikom. Zdobyte 
punkty możesz też wymieniać 
na broń, zbroję i inne rekwizyty 
Twojej postaci, ulepszającjej atry­
buty. Dzięki systemowi nagród 

i obecności ludzi, którzy tworzą 
Twoją drużynę, zyskujesz duże 
wsparcie i motywację, by robić 
to, co konieczne.

A może chcesz się nauczyć no­
wego języka, ale nie stać Cię na 
kurs albo brakuje Ci na to czasu? 
Nie ma problemu - dzięki aplika­
cjom takim jak Duolingo czy Bu- 
suu możesz się uczyć na przystan­
ku, w autobusie czy w przerwie 
między wykładami. Rób to, kiedy 
chcesz, w swoim tempie, zdoby­
waj kolejne osiągnięcia, rywalizuj 
z innymi i obserwuj poczynione 
postępy. To pomoże Ci podtrzy­
mać chęć nauki.

Zamów zakupy lub obiad 
i ratuj jedzenie
Swój telefon możesz wykorzy­
stać również do zdobyciajedze- 
nia. Aplikacje pokroju Uber Eats, 

Pyszne.pl czy Wolt pozwolą Ci 
szybko zamówić posiłek z do­
stawą do domu, a Lisek lub Jush! 
zrobi za Ciebie zakupy. Oba te za­
dania realizuje też Glovo. Choć 
dostawa zwykle jest płatna, ła­
two obniżyć lub nawet wyeli­
minować jej koszt, robiąc od­
powiednio duże zamówienie, 
korzystając z promocji albo za­
mieniając zebrane punkty na ra­
bat Gdy nie masz siły ani czasu 
na gotowanie czy zakupy, dosta­
wa jedzenia to szybkie i wygod­
ne rozwiązanie.

Wygodne, choć nie najtańsze 
- regularne zamawianie jedze­
nia z restauracji może mocno 
nadszarpnąć studencki budżet. 
Na szczęście mamy aplikacje do 
polowania nataniążywność:Too 
good to go oraz Foodsi. Dzię­
ki nim sklepy i lokale gastrono­
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miczne nie wyrzucają jedzenia na 
koniec dnia, a Ty możesz je ku­
pić za dużo niższą cenę. Trzeba 
jednak być czujnym i spieszyć się 
z rezerwacją, bo najlepsze ofer­
ty znikają błyskawicznie. Pamię­
taj też, że zawartość paczki jest 
niespodzianką, a jedzenie musisz 
odebrać z lokalu w określonym 
czasie. Jeśli zatem niska cena ma 
dla Ciebie większeznaczenie niż 
własny komfort i preferencje, 
daj szansę aplikacjom w duchu 
less waste.

Kupuj taniej, polując na 
okazje
Skoro mowa o promocyjnych ce­
nach i rabatach, warto wyposa­
żyć się w aplikacje, które pomogą 
Ci z nich skorzystać. Taką możli­
wość dają m.in. Opony, Pepper 
czy Okazjum. Popularnesieci skle­
pów spożywczych (np. Biedron­
ka, Lidl czy Żabka) również mają 
swoje aplikacje - ich posiadacze 
mogą liczyć na informacje o ak­
tualnych promocjach i zniżki za 
punkty zebrane za zakupy.

Szczególną, bo przeznaczo­
ną tylko dla studentów aplikacją 
tego typu jest Studencka Kar­
ta Rabatowa. Daje ona dostęp 
do zniżek dla żaków w rozma­
itych miejscach. Dzięki okaza­
niu stosownego rabatu na swo­
im telefonie (i ważnej legitymacji 
studenckiej) możesz taniej kupo­
wać w oferującej go restauracji, 
klubie, teatrze lub innym lokalu. 
Z rabatów skorzystasz nie tyl­
ko w Krakowie, ale też podczas 
wizyty w innym dużym mieście 
w Polsce. Wystarczy wybrać je­
go nazwę, by otrzymać listę do­
stępnych zniżek.

Ogranicz czas spędzany 
w social mediach
Spędzasz więcej czasu na prze­
glądaniu Facebooka lub Instagra- 
ma niż na nauce do kolokwiów 
albo prawdziwym odpoczynku? 
Może Ci się przydaćjedna z apli­
kacji kontrolujących czas spę­
dzany na telefonie. Należą do 
nich m.in. StayFree, Freedom 
czy AppDetox. Nie tylko poka- 
żą Ci czas, który poświęcasz na 
różne aplikacje, ale też poinfor­
mują o przekroczeniu ustalone­
go limitu lub nawet zablokują 
Twój zjadacz czasu. Przydatna 
jest także wtyczka Newsfeed 
Eradicator, która tymczasowo 
zabiera dostęp do niekończącej 
się ściany treści na Facebooku, 
zastępując ją motywującym cy­
tatem. Działa ona jednak tylko 
w przeglądarce, a nie w mobilnej 
wersji Facebooka, więc chcąc ko­
rzystać z niej na telefonie, lepiej 
usuń facebookową apkę.
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Nasze smartfony nie muszą być (tylko) zjadaczami czasu. Odpowiednio dobrane aplikacje mogą pomóc 
w odnalezieniu się na uczelni, lepszej organizacji nauki i innych obowiązków czy oszczędzaniu czasu 

i pieniędzy.

Bądź fit (i miej z tego 
frajdę)
Regularna aktywność fizyczna 
korzystnie wpływa na naszą psy­
chikę i zdolności intelektualne, co 
na studiach jest szczególnie waż­
ne. Zabranie się za sport może być 
jednaktrudne.zwłaszczajeśli nie 
stać Cię na siłownię czy profe­
sjonalne treningi, a Twój kontakt 
ze sportem zakończył się wraz 
z zajęciami WF-u. Pomóc mogą 
aplikacje, które motywują do sa­
modzielnego treningu i uprzyjem­
niają machanie kończynami. Jest 
ich całe mnóstwo, więc skupię się 
tu tylko na trzech, które wydają 
mi się szczególnie ciekawe.

Dwie pierwsze powinny spodo­
bać się miłośnikom fantastyki. 
Dzięki Walkto Mordor lub Fantasy 
Hike możesz bowiem poczuć się 
jak członek Drużyny Pierścienia. 
Obie apki przedstawiają przeby­
ty przez Ciebie dystans, odnosząc 
go do drogi prowadzącej z Shire 
do Góry Przeznaczenia. Na bie­
żąco informują Cię, jakie znane 

z „Władcy Pierścieni” miejsca po­
jawiły się na Twojej drodze oraz 
ile jeszcze kilometrów dzieli Cię 
od Góry Przeznaczenia. Środek 
transportu nie musi być jednak 
wierny oryginałowi - do Mordo- 
ru możesz, oczywiście, iść piecho­
tą, ale bieg lub jazda na rowerze 
również są dozwolone; najważ­
niejsze, by droga wiodła w przód 
i w przód.

Inną aplikacją, która motywu­
je do dbania o formę w niekon­
wencjonalny sposób, jest Zom- 
bies, Runi. Pozwala ona wcielić 
się w bohatera horroru, który 
musi uciekać przed hordą żywych 
trupów. Biegnąc lub spacerując 
w świecie rzeczywistym, reali­
zujesz wirtualne fabularne misje 
z dreszczykiem, które oferuje Ci 
aplikacja. Możesz przy tym śledzić 
przebyty dystans, swoje położe­
nie na mapie i czas, który pozo­
stał do końca misji. To, jak szyb­
ko, długo i daleko chcesz iść lub 
biec, zależy od Ciebie - te parame­
try ustawiasz na początku zada­

nia. W drodze do mety towarzy­
szy Ci klimatyczne słuchowisko, 
które możesz przeplatać ulubio­
nymi utworami ze swojej playli- 
sty. Dostępna jest też opcja by­
cia ściganym przez zombie, która 
zmotywuje Cię do przyspiesze­
nia kroku. Jeśli więc niestrasz­
ne Ci horrory, ale aktywność fi­
zyczna już tak, spróbuj się do niej 
przekonać za pomocą Zombies, 
Run!

Jeden smartfon, wiele 
możliwości

Jak widać, nasze smartfony 
nie muszą być (tylko) zjadacza­
mi czasu. Odpowiednio dobrane 
aplikacje mogą pomóc w odnale­
zieniu się na uczelni, lepszej orga­
nizacji nauki i innych obowiązków 
czy oszczędzaniu czasu i pienię­
dzy. Mamy nadzieję, że wśród na­
szych propozycji każdy znajdzie 
coś, co ułatwi mu studenckie ży­
cie. W końcu technologia powin­
na służyć człowiekowi, nie od­
wrotnie. ■
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Cykl „Wokół kół"

Pragmatycznie
autorka: 
OLGA 

SOCHACZEWSKA

o psychologii
Spójrzmy realnie na sprawę - 311 członków, 11 sekcji, 7 projektów, 
ponad 80 wydarzeń otwartych. W tym miesiącu przyglądamy się 
działalności koła PRAGMA - jednego z najbardziej popularnych kół na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.

Koło Nauk Psychologicznych 
PRAGMA funkcjonuje przy In­
stytucie Psychologii Stosowanej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego od 
2003 roku, a zatem w tym roku 
będzie obchodzić 2O-lecie swojej 
działalności. Na początku liczy­
ło około ośmiu studentów, a dziś 
jest ich aż 311.

W 2007 roku powstał pierw­
szy projekt badawczy, a także re­
plikacja tych już przeprowadzo­
nych pod opieką pracowników 
naukowych IPS. Pierwszą oficjal­
ną sekcją została Sekcja Badaw­
cza. Obecnie PRAGMA składa się 
z 11 sekcji specjalistycznych: Sek­
cji Psychoterapii, Sekcji Psycho­
logii w Biznesie, Sekcji Seksuolo­
gii, Sekcji Psychologii Sądowej. 
Sekcji Neuroscience, Sekcji Tera­
pii Neuropsychologicznej, Sekcji 
Psychologii Zwierząt i Zooterapii, 
Sekcji UX Academic Laboratory, 
Sekcji Psychologii Sportu. Sekcji 
Historii i Przyszłości Psychologii 
oraz Psychoteki Człowieka. Nad 
całością funkcjonowania PRAG­
MY czuwa trzyosobowy zarząd 
w składzie: Katarzyna Zawada 
(prezeska), Maria Mastek (wice­
prezeska) oraz Jakub Celij (wice­
prezes). Opiekunką naukową ko­
ła jest mgr Kaja Głomb.

Psychologia nie będzie tu 
(tr/n)udna
Sztandarowe projekty PRAGMY 
to chociażby Przegląd Filmów 
Psychologicznych WGLĄD, In­
tegracyjna Noc na Wydziale czy 
Ogólnopolski Kongres Kół Nauk 
Psychologicznych. Wśród dotych­
czasowych prelegentów znaleź­
li się m.in.: prof. dr hab. n. med. 
Bogdan de Barbaro (lekarz psy­
chiatra i terapeuta), Daria Abra­
mowicz (psycholożka sportowa, 
współpracująca m.in. z Igą Świą­
tek), prof. Jan Blecharz (psycho­
log sportowy, współpracują­
cy w przeszłości z polską kadrą 
narodową w skokach narciar­
skich, a obecnie z polską kadrą 
lekkoatletyczną). Na szczególne 

wyróżnienie zasługuje Ogólnopol­
ska Studencko-Doktorancka Kon­
ferencja Naukowa Psychodebiuty, 
która wtym roku kalendarzowym 
wystartuje ze swoją XII edycją. Do 
tej pory pojawili się tu chociaż­
by prof. dr hab. Bogdan Wojcisz- 
ke, prof. dr hab. Dariusz Doliński 
czy prof. dr hab. Edward Nęcka. 
Pierwszy dzień Konferencji jest 
poświęcony Najlepszym Pracom 
Magisterskim absolwentów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, które 
zostały wyróżnione przez Promo­
torów Instytutu Psychologii Sto­
sowanej UJ.

- Jestem laureatką ubiegło­
rocznej edycji. Moja praca była 
wariacją na temat badania Mil- 
grama i dotyczyła złudzenia mo­
ralnej ponadprzeciętności oraz 
narcyzmu subklinicznego - opo­
wiada Roksana Zdunek, dokto­
rantka, która miała okazję uczest­
niczyć w inicjatywach organizo­
wanych przez PRAGMĘ. Drugi 
dzień Psychodebiutów jest na­
tomiast przestrzenią dla studen­
tów i doktorantówz całej Polski, 
którzy prezentują wyniki swoich 
badań w postaci referatów bądź 
posterów.

- Moim zdaniem warto również 
zgłosić się do udziału w Psycho- 
debiutach w roli uczestnika bier­
nego. Będzie to niepowtarzalna 
szansa na posłuchanie o nowin­
kach ze świata psychologii i nauk 
społecznych oraz zobaczenie, jak 
prowadzenie badań wygląda „od 
kuchni" - mówi Maria Mastek, wi­
ceprezeska Koła i Koordynatorka 
Główna XI i XII edycji.

Dla wszystkich pasjonatów 
psyche i logosu
Ze względu na szeroki zakres spe­
cjalizacji i niezwykły rozwój, jaki 
psychologia przeżywa od wielu 
lat, członkowie Koła mają tu prze­
strzeń do odkrywania swojej drogi.

- W czteroosobowej grupie pod 
okiem dra Szczepana Grzybow­
skiego udało nam się przepro­
wadzić całą procedurę związaną

PRAGMA
koło nauk psychologicznych
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Do PRAGMY może dołączyć każdy student, niezależnie od poziomu 
wiedzy i doświadczenia, kierunku studiów czy uczelni. Na początku 

każdego semestru przeprowadzana jest rekrutacja, na którą 
składa się zazwyczaj spotkanie Sekcji, a następnie wypełnienie 

formularza.

z EEG [badanie czynności mózgu 
- przyp. red.]. Uzyskaliśmy zapis 
na tyle czysty, że dało się nawet 
zidentyfikować mrugnięcia, choć 
nie było to pierwotnym celem - 
opowiada Patryk Urśnik z Sekcji 
Neuroscience.

Do PRAGMY może dołączyć 
każdy student, niezależnie od po­
ziomu wiedzy i doświadczenia, 
kierunku studiów czy uczelni. Na 
początku każdego semestru prze­
prowadzana jest rekrutacja, na 
którą składa się zazwyczaj spo­
tkanie Sekcji, a następnie wypeł­
nienie formularza. Ponieważ każda 
Sekcja funkcjonuje w sposób od­
powiadający swojej specyfice, od­
bywają się zarówno spotkania we­
wnętrzne i warsztaty, które mają 
charakter zamknięty, przeznaczo­
ny dla członków danej sekcji, jak 
i wykłady otwarte. Jak zapewnia

Katarzyna Zawada, prezeska Ko­
ła, każdy jest mile widziany.

- Kto wie, możewstąpi wnasze 
szeregi ten, kto w tej chwili czyta 
ten artykuł - dodaje. ■

Strona internetowa: 
www.pragma-wzks.pl

E-mail: 
pragma.ips@gmail.com

Facebook: 
www.facebook.com/ 

KNP.PRAGMA

Instagram: 
www.instagram.com/ 
psychologia.pragma
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Studia z przymrużeniem oka

Alternatywne
mieszkania studenckie:
TOP 5 miejscówek do życia

autorka:
EWA 

ZWOLIŃSKA

Rynek mieszkaniowy nas nie rozpieszcza. Właściciele chcą coraz więcej pieniędzy za coraz 
mniejszy metraż, a akademiki nie pomieszczą wszystkich studentów. Gdzie zatem masz 
mieszkać, jeśli żaden krewny nie zostawił Ci w spadku kawalerki w Krakowie, a wniosek 
o miejsce w domu studenckim został odrzucony? Mamy dla Ciebie kilka propozycji.

Marzenie o własnym kącie na stu­
diach jest na wyciągnięcie ręki - 
wystarczy tylko obniżyć wymaga­
nia i dać szansę niestandardowym 
rozwiązaniom. Nie zaszkodzi też 
schudnąć ani pozbyć się resztek 
godności. Wówczas znalezienie 
taniego miejsca do życia stanie 
się o wiele prostsze!

Nie wierzysz? To przeczytaj po­
niższą listę. Oto pięć ciekawych al­
ternatyw dla tradycyjnych miesz­
kań studenckich.

Komórka pod schodami
To idealna propozycja dla fanów 
przygód Harry’ego Pottera. Mi- 
kroapartament pod schodami po­
zwoli Ci poczuć sięjak bohater se­
rii J.K. Rowling! Dla zwiększenia 
immersji możesz zostawić sobie 
miotłę, którą zapewne spotkasz 
w tym miejscu po wprowadzce; 
Właścicielom domu raczej i tak się 
nie przyda, bo sami mają automa­
tyczny odkurzacz. Może nawet zgo­
dzą się udawać Dursleyów? Zapy­
taj ich o to, gdy już wypuszczą Cię 
z Twojej komórki-a nuż urządzicie 
wspólniejakiś LARP [grę fabularną 
rozgrywaną na żywo - przyp. red.] 
w świecie młodego czarodzieja...?

Duża szafa
Jak dowodzi słynne ogłoszenie 
pewnego przedsiębiorcy z Kato­
wic, odpowiednio duża szafa może 
pełnić funkcję pokoju do wynajęcia. 
Nic wtym zresztą dziwnego - sko­
ro C.S. Lewisowi udało się zmieścić 
wtym miejscu całą Narnię, dlacze­
go miałoby się nie udać ze studenc­
kim mieszkaniem? Taka szafa to do­
słownie idealne M2: jest nie tylko 
Mała, ale też Modna. Budząc się, 
od razu masz pod ręką wszystkie 
swoje ubrania. Możesz nawet po 
nie sięgnąć prosto z łóżka! Takich 
udogodnień nie znajdziesz w żad­
nej standardowej kawalerce.

Uczelnia
W trakcie studiów sporą część 
czasu spędzamy na uczelni oraz 
na dojazdach do niej. Możemy 
więc ułatwić sobie życie, rozbi­
jając obóz na terenie uniwersy­
tetu. Mamy tam wszak wszystko, 
co do życia niezbędne: łazienkę, 
krzesła lub ławki do spania, kli­
mat sprzyjający nauce, automaty 
zjedzeniem i piciem, a na niektó­
rych wydziałach takżestołówki. 
Kładąc się spać na sali wykłado­
wej, od razu będziemy gotowi na 
zajęcia następnego dnia. Osoby, 
które mają nieco większe wyma­
gania, mogą nocować w Labora­
torium Psychologii Snuwbudyn- 
ku przy Ingardena 6 - jest tam 
nawet prawdziwe łóżko!

Balkon
Ta lokalizacja spodoba się mi­
łośnikom miejskiego outdooru. 
Mieszkanie na balkonie gwaran­
tuje stały dostęp do świeżego 
powietrza (o ile nie jest zatrute 

Marzenie o własnym kącie na studiach jest na wyciągnięcie ręki - wystarczy tylko obniżyć wymagania 
i dać szansę niestandardowym rozwiązaniom. Nie zaszkodzi też schudnąć ani pozbyć się resztek 

godności. Wówczas znalezienie taniego miejsca do życia stanie się o wiele prostsze!

przez smog), kontakt z naturą 
oraz nocny widok na rozgwież­
dżone niebo (tam, gdzie nie za­
słania go smog). Teraz możesz 
być jednocześnie w domu i na ze­
wnątrz, nie opuszczając mieszka­
nia! Dodatkowym atutem balko­
nowej kawalerki jest możliwość 
oglądania lokalnego reality show 
(podglądanie sąsiadów). Minu­
sem może być jednak ekspozycja 
na zmienne temperatury i warun­
ki pogodowe, dlatego decydując 
się na tę opcję, warto być odpo­
wiednio zahartowanym oraz po­
siadać zapas ciepłych rzeczy. Do­
brze jest też wyposażyć balkon 
w siatkę ochronną - w przeciw­
nym razie zyskasz niechcianych 
ptasich współlokatorów.

Mieszkanie mobilne
Pragniesz połączyć tanie miesz­
kanie z podróżowaniem? Wpro­
wadź się do swojego samochodu 
i sam(a) wybierz, jaki widok chcesz 
podziwiać przez okno! Wnętrze 

jest ogrzewane i klimatyzowa­
ne, miejsca do spania jest aż nad­
to (każdego dnia możesz spać na 
innym fotelu!), a jeść i myć się 
da się przecież na stacjach ben­
zynowych.

Jeżeli nie masz własnych czte­
rech kółek albo przerażają Cię 
ceny paliwa, zawsze możesz się 
zadomowić w namiocie. Dzięki 
temu nawet w środku roku aka­
demickiego będziesz czuć sięjak 
na wakacjach, a w razie koniecz­
ności ewakuacji szybko zwiniesz 
manatki i przeniesiesz swój dom 
w nowe miejsce.

Ekstremalni minimaliści mogą 
pójść o krok dalej i wzorem Dio- 
genesa z Synopy zadomowić się 
w beczce - niewielka powierzch­
nia tego mieszkania umożliwia 
błyskawiczne sprzątanie, a jego 
kształt i waga zapewniają dużą 
mobilność. Zaimponuj wykładow­
com lub znajomym z filozofii, wy­
bierając styl życia greckiego my­
śliciela! ■
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Studencki Festiwal Kultury i Mediów Podkultura

Studencki przepływ, 
czyli nadchodzi Polikultura

autorka:
JUSTYNA 
ARLET- 

-GLOWACKA

Studia to nie tylko czas trudnych egzaminów czy nauki po nocach, ale także przedsięwzięć 
i wydarzeń, które sprawiają, że edukacja akademicka nabiera kolorów. Jedną z takich akcji jest 
Studencki Festiwal Kultury i Mediów Polikultura, którego kolejna edycja odbędzie się już niedługo.

polikultura

Festiwal Polikultura organizowa- 
nyjest co roku od 11 lat przez stu­
dentów I roku zarządzania kulturą 
i mediami w ramach przedmiotu 
„Organizacja festiwalu”. Studenci 
pod opieką wykładowców dzie­
lą się na tematyczne grupy, w ra­
mach których przez dwa semestry 
przygotowują finałowy festiwal. 
Wtym roku XI edycja Polikultury 
odbędzie się w dniach 25-26 ma­
ja. Rokrocznie studenci wybiera­
ją inny motyw przewodni, wokół 
którego toczą się zaplanowane 
wydarzenia. Co przygotowali dla 

nas organizatorzy nadchodzącej 
odsłony?

Dlaczego energia?
Festiwal w tym roku organi­

zowany jest pod hasłem „Ener­
gy flow".

- Rozumiemy przez to wszyst­
kie zjawiska, procesy, które które 
sprzyjają wyłanianiu się nowych 
energii, postaw, ale także sprzy­
jają budowaniu nowych światów. 
W zeszłym roku jako Polikultura 
obchodziliśmy 10. urodziny i był 
to dla nas czas podsumowań, ale 
także zastanawiania się nad tym, 
co dalej. W tym roku mamy na­
dzieję, że rozpoczynamy nowy 
rozdział w historii Polikultury - 
opowiada Marta Kudelska, koor- 
dynatorka festiwalu.

Nad majowymi wydarzeniami 
pracują trzy grupy: kuratorska 
pod opieką Marty Kudelskiej, ak- 
tywistyczna pod skrzydłami dr. 
Michała Pałasza oraz grupa pro­

mocji, którą prowadzi Martyna 
Nowicka-Wojnowska. Czego mo­
żemy spodziewać się po dwóch 
semestrach pracy tych zespołów?

- W planach mamy m.in. ta­
kie wydarzenia jak: wystawa 
w galerii sztuki KMWTW, kon­
cert pseudopoezji Piotra „Jasz­
czura” Śnieguły, koncert relaksa­
cyjny Moniki Chmiel (Mocni Vibes) 
z użyciem mis tybetańskich, gon­
gów i dzwonków koshi. Odbędzie 
się wtedytakże oficjalne otwarcie 
Przestrzeni Studenckiej na Wy­
dziale Zarządzania i Komunikacji 
Społecznej, wykład o przepływie 
energii w tańcu czy wspólne ma­
lowanie toreb -wymienia Nata­
lia Arik, przedstawicielka grupy 
promocyjnej.

Praktyczny wymiar 
edukacji

Organizowanie festiwalu to cie­
kawy pomysł na zaliczenie cało­
rocznego przedmiotu, który sta­

wia przed studentami praktycznie 
wyzwania, takie jak pozyskiwanie 
funduszy na zrealizowanie zapla­
nowanych wydarzeń czy nawią­
zywanie współprac z artystami. 
Czego jeszcze mogą nauczyć się 
studenci zarządzania kulturą i me­
diami? - Organizacja Polikultury na 
pewno uczy nas pracy zespołowej, 
dzięki której możemy zobaczyć, 
jak ważne jest wywiązywanie się 
ze swoich obowiązków, po to, by 
ktoś inny mógł ruszyć dalej. My­
ślę, że najlepszą rzeczą jest to, że 
możemy na własne oczy zobaczyć, 
jak wygląda organizacja takiego 
wydarzenia od wewnątrz. Plano­
wanie kolejnych etapów, a potem 
ich realizacja i wdrażanie w życie 
daje dużo satysfakcji - odpowia­
da Natalia. ■

Facebook - @polikulturafest 
Instagram - ©polikultura

Studencki Tydzień Sztuki

Ze sztuką za pan brat
autorka:

MARCELINA
KONCEWICZ

Czy da się zasadzić las w słoiku? Z czego robi się obwarzanki? I jakie tajemnice kryje Wawel? 
Tych wszystkich rzeczy mogli dowiedzieć się studenci biorący udział w Studenckim Tygodniu 
Sztuki. A właściwie w dwóch Tygodniach, bo tego roku to organizowane już 10. raz wydarzenie 
trwało od 13 do 27 kwietnia.

Nad całym przedsięwzięciem czu- 
wałSamorząd Studentów UJ, dzię­
ki któremu każdej wiosny studenci 
mogą bezpłatnie zwiedzić ciekawe 
muzeum, wziąć udział w nieszablo­
nowych warsztatach czy obejrzeć 
ambitny film w kinie. Celem Stu­
denckiego Tygodnia Sztuki jest za­
inspirowanie do aktywnego udzia­
łu w wydarzeniach kulturalnych, 
włączając wto poznanie dziedzic­
twa kulturalnego Krakowa. Insty­
tucje, które podjęły współpracę 
z organizatorami Studenckiego 
Tygodnia Sztuki, to m.in. Muzeum 

Krakowa, Cricoteka i MOCAK, któ­
re udostępniły studentom swoje 
wystawy.

Spotkania ze sztuką to nie tylko 
podziwianie dzieł malarskich czy 
zwiedzanie historycznych obiek­
tów. Uczestnicy mogli wziąć udział 
m.in. w lekcjach szermierki, warsz­
tatach tworzenia lasu w słoiku, 
zajęciach z tańca towarzyskiego 
czy szydełkowania. Jednym z naj­
ciekawszych wydarzeń w ramach 
Studenckiego Tygodnia Sztuki były 
warsztaty w Żywym Muzeum Ob­
warzanka. Tak opowiadają o nich

Marcelina i Wiktor, studenci pierw­
szego roku medycyny:

- Do tej pory mieliśmy przy­
jemność jedynie jeść obwarzan­
ki. Dziś otrzymaliśmy nawet dy­
plom czeladnika obwarzankowego. 
To z pewnością niecodzienne do­
świadczenie. Wychodzimy z warsz­
tatów naprawdę zadowoleni.

Tę opinię podziela Natasza, stu­
dentka porównawczych studiów 
cywilizacji, która mówi:

- Uważam, że warsztaty były 
naprawdę profesjonalnie popro­
wadzone. Zrobienie obwarzan­

ka było dla mnie bardzo cieka­
wym doświadczeniem, zwłasz­
cza że pochodzę z całkiem innej 
części Polski.

Studencki Tydzień Sztuki stał 
się także okazją do promocji dzieł 
samych studentów. W dniach 13- 
27.04 w Hevre przy ul. Meiselsa18 
prezentowano wystawę, której te­
matem była twórczość studencka. 
Zebranie kilkudziesięciu prac osób 
ze społeczności UJ pozwoliło na 
przedstawienie najważniejszych 
kwestii, jakie w ostatnim czasie 
poruszają młodych ludzi. ■
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Studenckie przepisy kulinarne

Podróż do Turcji - 
domowy kebab

autorka:
OLIWIA 

WÓJCIAK

Czas na kolejną potrawę 
z kuchni świata. W tym numerze 
chcialabym zabrać Was 
w podróż do kraju na pograniczu 
Europy i Azji. Turcja, bo o niej 
mowa, to miejsce wielu kultur, 
malowniczych krajobrazów 
i wyrazistych potraw. Kuchnia 
turecka ze względu na historię 
jest bogata i różnorodna. To, co 
najbardziej ją charakteryzuje, to 
swoboda w łączeniu różnorodnych 
składników i smaków. Tym 
razem przygotowałam przepis na 
domowego kebaba.

Przepis pozwala na zrobienie około 4 porcji. Czas 
wykonania to 40 minut. Cena za składniki do do­
mowego kebaba to około 60 zł.

Składni
r
'■l: ■

• 2 sztuki piersi z kurczaka
• 1 sztuka ogórka zielonego
• 1 sztuka kapusty pekińskiej
• 3 sztuki pomidorów
• 2 sztuki czerwonej cebuli
• 1 sztuka ulubionego sosu (np. łagodny)
• olej
• sól
• pieprz
• przyprawa do kebaba

Sposób przygotowania:
Przygotowanie domowego kebaba rozpoczynamy od zrobienia mięsa. Piersi z kurcza­
ka płuczemy pod bieżącą wodą, następnie osuszamy papierowym ręcznikiem i kro­
imy w nieduże kawałki. Rozgrzewamy olej na patelni oraz wsypujemy na nią wcze­
śniej pokrojone mięso.

Dodajemy przyprawy: pieprz oraz przyprawę do kebaba, opcjonalnie możemy do­
dać także inne, ulubione. Wszystko dokładnie mieszamy i smażymy, az do uzyskania 
odpowiedniego stopnia wysmażenia.

Następnie zabieramy się za przygotowanie zdrowych dodatków do naszego mięsa. My- 
jemy dokładnie wszystkie warzywa. Następnie je kroimy: pomidory w kostkę, a zielonego 
ogórka wtalarki. Obieramy czerwone cebule i kroimyje w półplastry. Kapustę pekińską dokład­
nie siekamy. Wszystkie warzywa przekładamy do dużej miski, dodajemy sól i dokładnie wszystko

1 Sos d0

używam m S°dny- Aby g0 s°sem

Uroz^c/keb2,deal^

mieszamy. Warzywa oraz mięso przekładamy na talerz, polewamy wybranym sosem.
Smacznego!
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Wizyta w Kawiarni Literackiej

Kawiarnia Literacka.
autorka:
IZABELA
BIERNAT

Smak kawy, zapach książek
Co by było, gdyby tak połączyć 
kawiarnię i księgarnię 
w jedno? Powstałby raj na 
ziemi dla miłośników książek! 
Co można w takim razie robić 
w Kawiarni Literackiej na 
ul. Krakowskiej 41?

Trudno doliczyć się liczby kawiarń na mapie 
Krakowa. Każda z nich jest unikalna na wła­
sny sposób. Niewiele z nich stanowi jednakpo- 
łączenie kawiarni i księgarni wjednym - tak 
jak w przypadku Kawiarni Literackiej i księgar­
ni Bookbook zarazem. Zaglądnęliśmy do niej.

Azyl dla książkoholików
Kawiarnia Literacka mieści się na Kazimierzu, 
niedaleko przystanku Plac Wolnica, a dokład­
niej na ul. Krakowskiej 41. Klienci, oprócz wy­
picia dobrej kawy, mogą sięgnąć tam po jed­
ną z wielu książek i zanurzyć się w literaturze. 
W tym miejscu warto ostrzec, że w wygod­
nym fotelu, przy ciekawej książce i filiżance

ł
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- Czuję się trochę tak, jakbym siedziała w bibliotece, ale w innej formie. 
Między akapitami książki mogę napić się kawy i swobodnie porozmawiać z przyjaciółką - 

słyszymy od studentów.

i i-'
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Każdy regał podpisany jest odpowiednim 
gatunkiem literackim lub wydawnictwem, 

co ułatwia poszukiwania właściwej książki 
na najbliższe minuty czy godziny.

FI|

Klienci, oprócz wypicia dobrej kawy, mogą 
sięgnąć tam po jedną z wielu książek 

i zanurzyć się w literaturze.

gorącego napoju łatwo stracić tam poczucie 
czasu. Każdy regał podpisany jest odpowied­
nim gatunkiem literackim lub wydawnictwem, 
co ułatwia poszukiwania właściwej książki na 
najbliższe minuty czy godziny. Ich przekrój jest 
na tyle szeroki, że każdy powinien znaleźć coś 
dla siebie do poczytania na miejscu. Można też, 
rzecz jasna, kupić książkę i dokończyćją w do­
mu, jak przystało na księgarnię.

- Czuję się trochę tak, jakbym siedziała w bi­
bliotece, ale w innej formie. Między akapitami 
książki mogę napić się kawy i swobodnie po­
rozmawiać z przyjaciółką - mówi Marta, stu­
dentka. Co tu więcej dodać? Każdy mól książ­
kowy powinien choć raz odwiedzić ten zaką­
tek na Kazimierzu i dać mu szansę.

Nie tylko książki
Książki to nie jedyne, co do zaoferowania ma 
Kawiarnia Literacka. Wgranie przyjaciół moż­
na także skorzystać z udostępnionych tam gier 
planszowych. Oprócz tego od czasu do czasu 
w Kawiarni Literackiej organizowane są róż­
ne wydarzenia, w których można wziąć udział; 
głównie spotkania autorskie, dyskusje o lite­
raturze, ale i nie tylko.

Innym atutem Kawiarni Literackiej jest jej 
lokalizacja. - Niedaleko stąd do Wawelu czy 
nawet rynku. Okolica świetnie nadaje się do 
spaceru i przemyśleń nad tym, co udało mi się 
przeczytać. Tym bardziej, że pogoda staje się 
coraz piękniejsza, tak jak dzisiaj - mówi Zu­
zanna, studentka UJ. ■

Zareklamuj się 
w WUJ-u!
wuj_reklama@op.pl
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Wystawa w Muzeum Podgórza autor:
WOJCIECH 
SEWERYN

■

Żydowska codzienność
i mazurki Chopina. Wystawa „Zanim

■

wyrosły mury. Żydzi w Podgórzu”
Myśląc o historii Żydów w Polsce, najczęściej mamy przed oczyma trudne wydarzenia związane 
z II wojną światową - budowę i likwidację gett oraz okrutny Holocaust. Przez to niewiele wiemy 
o ich codziennym życiu przed lub po tych strasznych wydarzeniach. Temat ten podejmuje 
wystawa czasowa „Zanim wyrosły mury. Żydzi w Podgórzu”, prezentowana w Muzeum Podgórza, 
filii Muzeum Krakowa.

Ekspozycja ta nie jest duża, obej­
muje zaledwie sześć małych sal. 
Jednak przejście przezte pomiesz­
czenia zajmuje około godziny. 
Dzieje się tak, ponieważ na każ­
dym kroku wystawa zaciekawia. 
Co takiego ją wyróżnia?

♦ Z. STERNBACH-NACHSATZ

P ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Samwl w**!*
Handel towarów ;mzadtcnla naczyń kuchenny^ <•« 
cłowlanc i meblowe. $

GUSTAW*

IM

Wystawa nie pokazuje wielu pamiątek po podgórskich Żydach 
sprzed II wojny światowej. Zamiast tego przepełniona jest tablicami 

informacyjnymi, a także zdjęciami i obrazami przedwojennego 
Podgórza, które są porównane z tymi współczesnymi. Pozwala 

to poznać warunki, w których osoby wyznania mojżeszowego 
zamieszkiwały południowy brzeg Wisły.

Po pierwsze, nie pokazuje wie­
lu pamiątek po podgórskich Ży­
dach sprzed II wojny światowej. 
Zamiast tego przepełniona jest 
tablicami informacyjnymi, a tak­
że zdjęciami i obrazami przedwo­
jennego Podgórza, które są po­

równane z tymi współczesny­
mi. Pozwala to poznać warunki, 
w których osoby wyznania moj­
żeszowego zamieszkiwały połu­
dniowy brzeg Wisły.

Po drugie, ekspozycja nie pre­
zentuje informacji o żydowskich 
zwyczajach religijnych. Obrazu­
je natomiast proste, codzienne 
życie tej społeczności - prowa­
dzenie zakładów przemysłowych, 
wznoszenie ważniejszych budyn­
ków czy działalność naukową lub 
artystyczną niektórych jej repre­
zentantów. Z głośników słychać 
nie muzykę klezmerską, a ma­
zurki Fryderyka Chopina - je bo­
wiem grywałjeden z bardziej zna­
nych podgórskich Żydów, Ignacy 
Friedman.

Zaciekawiają też opowieści 
o konkretnych żydowskich rodzi­
nach z Podgórza i ich losach. Na­
leżą do nich m.in. Sterngastowie. 
Jeden z nich, Józek, jako mecha­
nik, pracował u Oskara Schindlera 
i przez to przetrwał wojnę. Dale­
kim potomkiem Sterngastówjest 
Aviv Kochavi, do niedawna szef Sił 
Obrony Izraela.

Wystawa jest godna polecenia. 
Pokazuje bowiem historię naszego 
miasta oczami konkretnych ludzi. 
Takiej perspektywy nie da się zna­
leźć w książkach ani w przewodni­
kach. Wizyta w podgórskim mu­
zeum uświadamia, że Żydzi mieli 
bardzo duży wpływ na funkcjo­
nowanie Krakowa oraz na miesz­
kające w nim społeczeństwo. ■
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Rekomendacje kulturalne dziennikarzy „WUJ-a":

Opowieść 
o nielegalnym 
handlu... 
skamielinami

Poige Williams

SPRZEDAM 
DINOZAURA
PALE ONrOlODrtKÓtFKCJONESZY

■ IPWEMYTSKAMIRIN .

■-■ii ■ '

Z 

$ 
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Światskamielin, wykopalisk, ludzi 
zafascynowanych tym, co dawno 
minęło. Dla jednych totemat kom­
pletnie odległy, dla innych - spo­
sób na życie pełne przygód i pasji. 
Paige Williams, amerykańska 
dziennikarka i laureatka National 
Magazine Award, w swojej książ­
ce „Sprzedam dinozaura. Paleon­
tolodzy, kolekcjonerzy i przemyt 
skamielin” zaprasza nas do dotrzy­
mania towarzystwa głównemu bo­
haterowi, Ericowi, w podróży przez 
zamiłowanie do skamieniałości, 
które staje się sposobem na życie. 
Nowe znajomości, ważna praca - 
z pozoru idealna sytuacja, szansa 
na lepsze życie, możliwość rozwo­
ju, podróże po świecie. Niespodzie­
wanie ważne znalezisko odkryte 

na ziemiach Mongolii, czaszka tar- 
bozaura, okazuje się przyczyną 
późniejszych problemów z pra­
wem amatora wykopalisk, za któ­
rymi stoi zniesmaczona mongol­
ska paleontolożka.
„Sprzedam dinozaura" to jednak 
nie tylko sensacja o nielegalnym 
handlu skamielinami, ale również 
intrygująca przeprawa przez to, 
co ludzkie i dobrze nam znane. 
To skomplikowana, wielowątko­
wa historia, która stawia czytelni­
ka przed wyzwaniem zajęcia sta­
nowiska wobec zadziwiających 
wydarzeń. Opowieść o trudach, 
które napotykamy wcodziennym 
życiu, o rzeczywistości współcze­
snej Mongolii w zestawieniu z ży­
ciem w prowincjonalnej Ameryce.

Kto ma rację? Czy dobrzy ludzie 
mogą robić złe rzeczy? Komu ki­
bicować, kiedy w grę wchodzi mo­
ralność? To tylko niektóre z pytań 
rodzących się podczas czytania tej 
pozycji spod pióra Paige Williams.

Wiktoria Staniewska

Paige Williams, 
„Sprzedam dinozaura. 

Paleontolodzy, kolekcjonerzy 
i przemyt skamielin", 

Wydawnictwo Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 

Kraków 2022

„Czy w mrocznych 
czasach też się 
będzie śpiewać?”

BaWI 8ieclH. 
Itofia Ffliuy, 
ftMwMehon?

BatuTt ftcdit.
Hann lida.
KwtUtal

IfczyciR 
nas, 
jak suta 
się 
podnosi

'iinołsteso W. Kiaków

„Uczycie nas, jak suknie się podno­
si, jak rozkosz dawać, jak podnie­
cać was, niech żreć dostanie, kto 
was o to prosi, na wszystko inne 
potem będzie czas” - ten fragment 
z „Opery za trzy grosze” Bertolta 
Brechta śpiewają na scenie aktorki 
krakowskiego Teatru KTO. Spek­
takl „Uczycie nas, jak suknie się 
podnosi” powstał w celu uczcze­
nia 125-lecia urodzin wspomnia­
nego niemieckiego pisarza, poety 
i człowieka teatru. To właśnie jego 
teksty stanowią kanwę dla snutej 
opowieści.
Widz przez półtorej godziny 
uczestniczy w teatralnym wido­
wisku, którego energia zdaje się 
rozpierać całą scenę. Muzyka 
Bertolta Brechta, Hannsa Eisle­
ra i Kurta Weilla grana na żywo 

towarzyszy nam przez cały czas 
i potęguje odczuwane emocje. 
Główne bohaterki ujmują mocny­
mi głosami, charyzmą oraz różno­
rodnością, a ich stroje przykuwają 
uwagę, jeszcze zanim rozpocznie 
się przedstawienie. Dotychcza­
sowa przestrzeń sceniczna Te­
atru KTO ulega przeobrażeniu, 
które pozwala na większą skalę 
podziwiać aktorsko-wokalne po­
pisy występujących postaci. To 
wszystko sprawia, że energia ze 
sceny udziela się wszystkim i zo- 
staje z widzem jeszcze na długo 
po końcowym aplauzie.
Chociaż ten spektakl to połącze­
nie różnych tekstów Brechta, cały 
utwór mówi jednym głosem i za- 
dajefundamentalne pytania: o mi­
łość, wojnę, niesprawiedliwość 

i „ludzi uwikłanych w borykanie się 
z własnym losem". Dużo mówi się 
także o kobiecości, o kobiecej pod­
miotowości, o ludzkich potrzebach 
i popędach, którym nie umiemy 
sprostać. Niczym klamra kompo­
zycyjna sztuka zaczyna się i koń­
czy słowami: „Czy w mrocznych 
czasach też się będzie śpiewać? 
Też będzie się śpiewać. O mrocz­
nych czasach". Jakże ta fraza ak­
tualna jest także w naszej dzisiej­
szej rzeczywistości...

Justyna Arlet-Głowacka

„Uczycie nas, jak suknie się 
podnosi", reż. Józef Opalski, 

2023, Kraków

W pustynnym 
piachu wśród 
etnicznych 
brzmień

KSIĄŻĘ @
NIEZŁOMNY

Pustynia, spieczone słońcem ciała, 
etniczna muzyka i zapach kadzidła 
-w takich scenicznych okoliczno­
ściach ma miejsce akcja „Księcia 
Niezłomnego". Hiszpański dramat 
Pedra Calderona de la Barki prze­
łożony na język polski przez Juliu­
sza Słowackiego zachwyca bo­
gactwem zmysły widza; nie tylko 
wzrok czy słuch, ale też węch, 
który zaczyna intensywnie praco­
wać jeszcze przed rozpoczęciem 
I aktu. Muzyka, którą opracował 
Karol Nepelski, jest jedną z naj­
mocniejszych stron tego widowi­
ska. Towarzyszy nam przez cały 
spektakl, pozwalając zanurzyć się 
w opowiadanej historii i poczuć 
ducha afrykańskiego wybrzeża. 
Wykonywana jest na żywo wraz 

z towarzyszącym chórem, który 
nie jest tylko tłem dla przedsta­
wianych wydarzeń (wbrew tren­
dowi obecnemu we współczesnej 
kinematografii), lecz stanowi inte­
gralną część sztuki.
Scenografia to kolejny element 
przykuwający i utrzymujący wzrok 
widza. Aby nie zdradzić za dużo, 
warto wymienić tutaj chociaż sce­
nę skąpaną w piasku, przywodzą­
cą na myśl czerwoną planetę lub 
(bardziej adekwatnie) afrykańskie 
pustynne przestworza. Sam kla­
syczny tekst raczej nie zaskakuje, 
a opowiedziana historia powtarza 
motywy znane już współczesnemu 
widzowi z innych dzieł literackich. 
Chociaż odczucia co do fabuły mo­
gą być różne, warto obejrzeć ten 

spektakl chociażby dla efektów 
wizualnych i dźwiękowych - nie­
codziennie słyszy się w krakow­
skich teatrach tak dopracowaną 
warstwę muzyczną. „Książę Nie­
złomny” w Narodowym Starym Te­
atrze to niewątpliwie interesują­
ce, wielozmysłowe doświadczenie, 
które zabierze nas w egzotyczną 
podróż, jednocześnie zadając waż­
ne pytania o wojnę, pokój, religię 
i tytułową niezłomność, bo czym­
że ona właściwie jest?

Justyna Arlet-Głowacka

„Książę Niezłomny", 
reż. Małgorzata Warsicka, 

2022, Kraków
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Rozmowa z Aleksandrą Czajką, organizatorką Ligi Narodów ampfutbolu

Z filologii na stadiony
WYWIAD 

przeprowadził: 
SZYMON

BINDA

Kiedy Aleksandra 
Czajka studiowała 
filologię germańską 
z językiem angielskim, 
nawet nie marzyła 
o tym, że kiedyś sama 
będzie organizowała 
wydarzenia sportowe. 
Jak przyznaje, na 
kierunek zarządzanie 
w turystyce i sporcie 
poszła bardziej dla 
„funu”, a obecnie 
zajmuje się organizacją 
prestiżowego 
turnieju Ligi Narodów 
w ampfutbolu 
z ramienia Polskiego 
Związku tej dyscypliny.

i-

*llS

Aleksandra Czajka (trzecia od lewej): - Funkcjonuję w środowisku sportowym od wielu lat 
i przyzwyczaiłam się do męskiego świata, ale nie blokuje mnie to. 

Faktem jest też, że w Polsce coraz więcej kobiet pracuje w klubach piłkarskich i ogólnie sporcie. 
Nic w tym dziwnego, w końcu to praca dla każdego.

Ampfutbol to rodzaj piłki nożnej 
rozgrywanej przez zawodników 
po jednostronnej amputacji koń­
czyny dolnej - w przypadku gra­
czy z pola - lub kończyny górnej 
u bramkarzy.

Skąd pomysł na Twój pierw­
szy kierunek studiów i dla­
czego zdecydowałaś się na 
całkowicie odmienne studia 
magisterskie?
Zawsze lubiłam uczyć się języ­

ków. Od razu wiedziałam, że po­
dwójna filologia to coś dla mnie. 
Dlatego najpierw studiowałam fi­
lologię germańską zjęzykiem an­
gielskim na UJ. Niemiecki szedł mi 
na tyle dobrze, że znalazłam pracę 
w międzynarodowej firmie, gdzie 
ciągle szlifuję języki. Uznałam, że 
to odpowiedni czas na rozwijanie 
pasji, czyli sportu. Wybór padł na 
zarządzanie wturystyce i sporcie, 
również na UJ.

Jak wyglądały te studia? By­
ły bardziej teoretyczne czy 
praktyczne?
Wykładowcy wychodzili z zało­

żenia, że bardziej przyda nam się 
praktyka. Dzielili się z nami swo­
im doświadczeniem. Nawet do ta­
kiego tematu jak prawo w sporcie 
podchodzili praktycznie. Często 
w ramach zajęć zabierano nas na 
obiektysportowe, gdzie mogliśmy 

zadawać pytania ludziom nimi za­
rządzającymi. Przede wszystkim 
mieliśmy możliwość poznać to śro­
dowisko, zobaczyć je od środka, 
a to są rzeczy, które trudno zna­
leźć w książkach.

Czy idąc na ten kierunek, 
przeszło Ci przez myśl, że 
kiedyś będziesz pracować 
w sporcie i to jeszcze na ta­
kim poziomie?
Nie spodziewałam się, że będę 

się czuć tak wspaniale przez to, że 
robię coś wartościowego i ważne­
go dla innych ludzi. To moja mi­
sja. W wolontariacie sportowym 
jestem od 2016 roku. Jednak nie 
spodziewałam się, że będę to ro­
bić zawodowo. Na te studia po­
szłam dla „funu", bo pokrywało 
się to z moimi zainteresowania­
mi, a to jest najważniejsze kryte­
rium przy wyborze kierunku. Nie 
kierując się pasją, będziemy się po 
prostu męczyć.

Czemu właściwie ampfutbol?
Zainteresowałam się tą dyscy­

pliną w czasie wybierania tematu 
pracy magisterskiej. Usłyszałam 
wtedy o Mistrzostwach Europy 
w Krakowie i stwierdziłam, że na- 
piszę o tym pracę. Zgłosiłam się 
na wolontariat, żeby wziąć udział 
w imprezie od strony organizacyj­
nej. Tam przydała się moja zna­

jomość języka niemieckiego, bo 
w trakcie turnieju opiekowałam 
się właśnie reprezentacją Niemiec.

Opowiesz coś więcej o swojej 
pracy dla Polskiego Związku 
Amp Futbol? Jak tam tra­
fiłaś?
Przez wspomniane Mistrzo­

stwa Europy. Miałam szczęście 
trafić do zespołu opiekunów, 
z którymi stworzyliśmy niesa­
mowitą atmosferę, a to przyczyni­
ło się do wielkiego sukcesu wyda­
rzenia. Podczas wyjazdów na inne 
turnieje ciągle słyszymy, że kibi­
ce oczekują powtórki z Krakowa. 
Właśnie dlatego organizujemy Li­
gę Narodów, to nasza misja! Jeśli 
chodzi o początki współpracy ze 
związkiem, to trafiłam na turniej 
polskiej ligi organizowany przez 
sekcję Wisły Kraków. Następnie 
wspierałam Wisłę w trakcie Amp- 
futbolowej Ligi Mistrzów. Chcia- 
łam po prostu pomóc, nawet jako 
wolontariuszka. Właśnie na tym 
turnieju stałam się „centrum in­
formacji”. Angażowałam się do­
słownie we wszystko. Trafił mi 
się nawet przypadek medyczny! 
Związek dostrzegł we mnie pro­
fesjonalizm i to, że znajdę odpo­
wiedź na każde pytanie.

Czym się obecnie zajmu­
jesz?

Jestem główną koordynator- 
ką i organizatorką Ligi Narodów 
w Krakowie. Mój zakres obowiąz­
ków jest ogromny. Począwszy od 
kwestii logistycznych, aż do przy­
gotowania atrakcji dla kibiców. 
Dosłownie organizacja wydarze­
nia od A do Z.

Jak się odnajdujesz w środo­
wisku piłkarskim? Czy to fak­
tycznie męski świat?
Funkcjonuję wtym środowisku 

od wielu lat i przyzwyczaiłam się 
do męskiego świata, ale nie blo­
kuje mnie to. Faktem jest też, że 
w Polsce coraz więcej kobiet pra­
cuje w klubach piłkarskich i ogól­
nie sporcie. Nic w tym dziwnego, 
w końcu to praca dla każdego.

Polecasz wolontariat poza 
uczelnią?
Oczywiście! Można się wiele 

nauczyć, a takie okazje trafiają się 
nawet na uczelni. Moja koleżanka 
studiująca turkoiogię otrzymała 
ofertę wolontariatu jako tłumacz­
ka tu reckiej drużyny podczas spo­
tkania koła naukowego. Nigdy nie 
myślała, że pójdzie w stronę spor­
tu. Chciała tylko rozwijać umiejęt­
ności językowe. UJ podsunął jej 
taką ofertę od związku i teraz ra­
zem współpracujemy. Zdecydo­
wanie warto korzystać z wolon- 
tariatów. ■
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